
A. Kosygin 
przybył 

na Kubę 
We wtorek przybył do Ha­

wany z oficjalną wizytą pre­
mier Związku Radzieckiego, 
Aleksiej KosygLn. Na lotnisku 
w:itall go m. in. I sekretarz 
KC KP KuBy, premier Fidel 
Castro oi;az prezydent O.sval­
do Dorticos. 

Mieszkańcy Hawa.ny zgoto_ 
wali radzieckiemu gościowi 
serdeczne powitanie. Na po­
nad !O-kHometrowej trasie 
przejazdu z lotniska do re­
zydencji witaly radzieckiego 
premiera tłumy Kubańczyków, 
wznoszących okrzyki na cześć 
przyjatni kubańsko-rad>ziec­
klej, 

A Cena 50 gr 

Łódź, środa 27 pa;tdziernika 1971 r. 
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Tow~. B·. Rum·lńskl 

- nie *Yie 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot• 

niczej, Rada Państwa i Rada Ministrów Polskiej Rze-

czypospoliteJ Ludowej z głębokim żalem zawiadamiają, 

ie 26 bm. w godzinach wieczornych zmarł po długiej 

i cięikiej chorobie tow. Bolesław Rumiński, wybitny 

działacz polskiego ruchu rewolucyjnego, zasłuiOJ!Y dzia­

łacz państwowy, zastępca przewodniczącego Rady Pań­

stwa PRL, m.łonek Komitetu Centralnego PZPR. 

We wtorek po polucLntu roz_ 
poczęty się oficjalne rGZmowy 
kubańsko-radzieckie. 

Dziś wybory 
w Egipcie 

Sejm uchwalił: n ustaw dotyczących 
rolnictwa 

ustawę karno-skarbową 

P ·o 22 latach 

ChRL ~njęl~ n.nleine O N Z 
Dziś w Egipcie odbędą się wy­

bory do Zgromadzenia Narodo­
wego. Wyborcy będą głosowa<' 

na 1660 kandydatów, z których 
338 wejdzie w skład parlamentu. 
Ogółem Zgromadzenie Narodowe 
liczyć będzie · 350 członków 
przy czym 12 z nich reprezen­
tujących gubernatorstwa Syn11-
ju oraz strefy Kanału SueskiP· 
go zostało wyznaczonych jut 
wcześniej. 

JlllllllllllllllllllHllllllWIBDIUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllffi J ustawę o paszportach 1e1 m1e1sce w 

Zmiany w składzie rządu 
Zgromadzenie Ogólll1e NZ uchwaliło 76 glosa.mi przeciwko 

35 i przy 17 wstrzymujących się rezolucję pr:iy:z.nającą Chiń· 

skiej Republice I.udowej jej słuszne prawa w Organizacji 
Na.rodów Zjednoczonych t wykluczającą z tej organizacji 
Tajwan. Rezolucja ta wyraża stanowisko ZSRR, Polski i iin.. 
nych krajów socja.JistyclJtlych. 
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26 bm. w godzinach popołudniowych zakoń czylo się 16 posiedzenie plenarne Sejmu PRL. 

Za rezolucją tą, zglo.sa;oną 
przez 23 pa.ńs.bwa, gto.sowaJy 
kraje socja.li.styczne, wiele kra­
jów Afryki, Azji i Ame-r~iki 
Laci.ńs.kiej ora.z Eu.ro.py za-

chodnieij w tym Aootrlaj 
WieLka BrY'ta.nia, Da.n ia, Fin- . 
la.ndia, Francja, Irla1nd ia, Ne>r­
wegia I Szwecja. Pr.zeciWlko re• 
lloducjl wy.powiedziały s ' ę m. 
iin. Australia, No•wa zela1nd.ia, 
Stany Zjed!nocrone, Filipiny, 
Arab ia Sa•udyd.s.ka i RPA. Wśród 
wsb~zym ujących się od glo.so­
wa.nia nad rezoJu•cj ą gru,py 23 
krajów znala.zly się Argenty­
na. Jorda.nia. Grecja, Hiiszpa­
nia i Syjam W głosowaniu 
nie wzięly udziału: oman, 
Tajwa.n i Wyspy Malediwy . 

Na obrada.eh obecni byli członkowie Rady Państwa z przewodniczącym Rady - Józefem Cy-
ra.l)kiewiczem prezes Ra.dy Ministrów Piotr Jaroszewicz z czlonkami gabinetu. 
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Uchwała SeJmu 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowe i 
z dnia 26 października 1911 r. 

: Sejm Polskiej Rzeczypospolltej Ludowej przyjmuje do wla-
: domoścl przedstawioną przez Prezesa Rady Ministrów infor­
: mację rządu o wykonaniu uchwaly Sejmu z dnia 19 marca 
: 1971 r. w sprawie zmiany Narodowego Planu Gospódarczego 
• na rok 1971 oraz ustawy z dnia 19 marca 1971 r. o zmla• ! nach ~ budżecie państwa na rok 1971. 
: Selm Polskiej Rzec'l.ypospolltej Ludowej stwiera.za, że rząd 
: - zgodnie z uchwałą Sejmu dokonał niezbędnych zmian w 

-
5 Narodowym Planie Gospodarczym na 1911 r. Realizacja zmie­

nionego Planu umożliwiła osiągnięcie poprawy sytuacji ma­
: terialnej ludności 'równolegle z odpowiednim wzrostem po­
: tencjalu gospodarc~ego kraju. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
: Ludowej stwierdza także, że · osiągnięty został podstawowy 5 cel ustawy o zmianach w budżecie państwa - tj. zapewnie­
• nie środków na pokrycie wydatków związanych z podnie­
: sieriiem poziomu życia Judzi pracy, a w szczególności na po­
: prawę położenia materialnego rodzin najniżej uposażonych 
: i wielodzietnych. 
!i Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej podkreśla wielo· 
: stronną działalność rządu, która zapewniła utrzymanie rów­
: nowagi rynkowej oraz finansowej państwa dzięki pomyśl­
: nym wynikom _produkcyjnym w przemyśle i rolnictwie oraz 
: handlu zagranicznym. 
: Sejm Polskiej Rzeczypospolitej I.udowej podkreśla aktyw­
: ny udział robotników, chłopów i inteligencji pracującej w 
: realizacji programu zadań gospodarczych w roku bieżącym. 

§ ni~,ej~ ~~JJk~eJd~~~~%Jt5g~~~i~ ~~~~:'~zi:i~~~!a il:t::eon~; 
: celu umocnienie podstaw polityki ekonomicznej wytyczonej 
: na VIII Plenum KC PZPR. pelną realizację zadań nakre­
: ślonych w Narodowym Planie Gospodarczym i ustawie bu­
: dżetowej na rok 1971 oraz tworzenie właściwych warunków 
: dla dalszego rozwoju gospodarki narodowej w latach na­
: stępnych. 
: Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zwraca się do 

• . . • . . . . . . . . . 

, : wszystkich Judzi pracy - robotników, chłopów, . int· nierów, 
•= techników, uczonych I twórców kultury, do dział zy spo­
• !ecznych - działaczy samorządu robotniczego I cli opsklego 
: oraz działaczy rad narodowych, do pracującej młodzieży -
: o aktywne poparcie polityki gospodarczej rządu. : 
: W obliczu zbliżającego się VI Zjazdu Polskiej Zjednoczonej : 
: Partii Robotniczej Sejm wyraża przekonanie, że poprzez :. 
: zwiększony wysiłek produkcyjny, lepszą organizację pra?Y• • 
: szerszą I śmielszą inicjatywę w zakresie słusznych zmian : 
: . i ulepszeń w gospodarce narodowej - stworzYmY razen1, :::: 
: wspólnym wysiłkiem całego narodu, wszelkie niezbędne 
• ·warunki do dalszego, pomyślnego rozwoju gospodarczego 5 i kulturalnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
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Za 3 lata reforma 
nauczania począł.kowego 

Ili[\ 
PRZEWIDUJE SIĘ, ZE Z DNIEM 1 WRZESNIA ł97ł RO-

KU WPROWADZONA ZOSTANIE DO WSZYSTKICH SZKÓL 
PODSTAWOWYCH REFORMA NAUCZANIA POCZĄTKOWE­
GO, OBEJJ\IUJĄCA UCZNIOW KLAS OD I DO IV. 

Glówne kierunki I ogólne za­
łożenia reformy zmierzającej 
do unowocześnienia nauczania 
początkowego, zostały zaakcep­
towane na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR w czer­
wcu br. 

Prace zwląza.ne z refOrmą spo­
czywają w rękach powołanej 
przez M'..nisterstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego komisji, 
w skład której wchodzą: peda-
godzy, psycholodzy, lekarze, 
specjaliści z zakresu języka 
polskiego, matema.tyki i Innych 
przedmiotów oraz nauczyciele 
- praktycy. Komisji przewod­
niczy prof. dr Ryszard Wro­
czyński. 

A oto program prac nad pr:r.y_ 
gotowa.niem reformy: 

- W bieżącym roku szkolnym 
1971-1972, w oparciu o wyniki 
badań naukowych, komisja zaj­
mie s ię opracowaniem ogólnej 
koncepcji nauczania ; wycho­
wania w klasach I-IV s?.ko­
ły podstawowej. Na tej podsta-

wie zespoły robOcze przygo.tują 
projekty nowych programów 
w zakresie pos.zczegóLnych 
przedmiotów. Zarówno ogólna 
koncepcja programowo-wycho­
wawcza. jak i szczegółowe jej 
rozwinięcie w projektach pro­
gramowych, poctdane zostaną 
pod szeroką dyskusję społeczną. 

- W latach 1972-1973 podjęte 
zostaną prace zmierzające do 
sprawdzenia w praktyce szkol­
nej nowych koncepcji i zam:e­
rzeń wychowawczo-programo­
wych. Rozpoczną się ta.kże 
przygC>towama nowych podręcz­
ników I pomocy naukowych. 

- W roku szkolnym 1973-1974 
Po wykorzystaniu wyników dy_ 
skusji społecznej oraz wnios­
ków z próbnej realrza.cji no­
wych programów na.uczanla i 
wprowa.dzeniu na tej pod.stawie 
niezbędnych zmian„ począwszy 
od 1 września 1974 r .. reforma 
nauczania początkowego wejdzie 
do wszystkich szkól podstawo­
wych. 

Po zakończeniu rozpoczętej w 
dniu poprzednim dyskusji nad 
kompleksem 7 ustaw dotyczą­
cych rolnictwa, Sejm uchwalił 
te ustawy, które mają duże 
znaczenie dla intensyfLkacj'. 
dzi ałalności produkcyjnej na 
wsi. 

Sejm uchwali! również dwie 
inne ustawy. Jedną z nich Jest 
ustawa karna skarbowa. która 
wiąże się z rotleg!ą dz'.ed1.iną 
dyscypliny podatkowej , dewizo_ 
wej i celnej. Druga - to zmia_ 
na w ustawie o paszportach, 
upra.>zczająca procedurę przy 
przyjazdach na pobyt czasowy 
do kraju obywateli polskich, 
legitymujących się pas.1.portem 
konsularnym. Odbyło się rów­
n ież p'.erwsze czytanie rządo­
wych projektow ustaw 0 ustro­
ju sądów wojskowych oraz o 
wykonywaniu I organizacji rze_ 
miosła. 
Informację rządu 0 realizacji 

uchwały w sprawie zmiany NPG 
n& br. oraz. ustawy o ::.mia. 
nach w tegorocznym budżecie 
państwa przedstawił posłom 
premier Piotr Jaroszewicz. U­
chwala podjęta w związku z tą 
informacją przez Sejm stwier­
dza, że realizacja zmien'.onego 
planu umożliwiła poprawę sy­
tuacji materialnej ludności -
równolegle z odpowiednim 
wzrostem potencjalu gospodar­
czego kraju. Sejm zaapele>wal 

(Dals.zy ciąg na str. 2) 

Obiektywem 

przez świat 

Algieria 

Uczennice z Batny w dro· 
dze do szkOły. W tym roku 
ogólna lic:Wa dzieci i młodzie­
ży uczącej się wynosi około 
2,5 miliona, 

CAF - TASS 

J. Broz-Tilo 
udał się 

do USA 
We wtorek rano prezydent 

Jugosławii Tito odleciał z Bel­
gradu udając się z wizytą ofi­
cjalną do Stanów Zjednoczo­
nych. 

Odwiedzi on &akże Kanadę I 
w. Brytanil;. 

Na zdjt:clu: przemawia premier Piotr Jaroszewicz. 
CAF - Langda - telefoto 

~~' 
Drn al dzfeń wizyty Breinfew11 

we Franc1i 

ROZM-OWY 
francusko-radzieckie 

We wtorek, w drugim dniu wizyty we Francji, sekretarz 
generalny KC KPZR, Leonid Breżniew, odbył drugie z kolei 
spotkanie w cztery oczy z prezydentem Republiki Francus­
kiej, Pompidou. 

W godzinach przedpołudniowych, w towarzystwie premiera 
Chaban-Delmasa, ministra obrony M. Debre i ministra do 
spraw kombatantów H. ouvillara, Leonid Breżniew zlożyt 
wieniec na Grobie Nieznanego żołnierza pod Lukiem Trium­
falnym. 

Stamtąd udał się do paryskiego ratusza, gdzie by! podej­
mowany przez mera Paryża J, Cherioux. Sekretarz gene­
ralny KC KPZR wpisał się do złotej księgi miasta. Następ­
nie J. Cherioux I L. Breżniew wyg!os!ll przemówienia. 

nominacJel 
~"' 

Prezes Rady Ministrów po- m~u chem.icz.nego 
WO•la< m,g.r ekonom,i•i Józefa - tnglr Tadeusza Skwlrzyń-
Pinkowskiego, dot;nchczaso".ve.go skiego w zwiią.z.ku z p.rizejlic:em 
przewodlI!Lczącego Prezy·ci1um cie> pracy w innej dziedzinie 
W0Jewód1,kiej Rady Na.rodowej a.dm1Lrustracji państwo.we). 
w Wa.rszruwie, na s-ta.no·w.isko Na dotychczas zajmowa.n~'ch 
pierws.zego za.s.tępcy pnzewo<ini- sta•nowi.s•ka.ch pierwszego za-
czącego Ko.misji Planowania s.tępcy prrewodniczą.cego Komi-
przy Ra.ctzie Mirni.strów. &j.i Pia.no\\·ania przy Radzie 

Na sta.no.\\iiska zastępców Mi!O.i6·trów poa;o.sta.J ą: 
przewodniczącego Ko.misji Pia- - prof. dr Witold Trąmpczyd-
nowa.nia prezes Rady Mi.nisi.rów ski 
powoła!: . - pro<f. dlr Kazimierz se-

- dr nauk rolniczych Lon- comski 
gina Cegielskiego, dotychozaso- a na stano.wi.s<kach zastępców 
wego sekretarlla Naczelnego przewodniczącego Komisj.i Pla-
Komitetu ZSL nowa.ni.a przy Rad.z.ie Mhn:i-

mgr Inżyniera Janusza &trów po~ostaóą: 
Hrynkiewicza, dotychczasowego mgr tnż. Jan Chyliński 
pierwszego Uł&tępcę przewod- f „_ ó f J 
~~z~:io K.omitetu Na ulki i 

1 
__ -__ P_r_o_. -""-· _J_z_e __ P_a_e_s_tk_a. __ 

mgr ekomom:iri. Henryka Ki­
siela, dOtY'Dhczasowego podse­
kreta.r:ia sta.nu w Mt!U.sterstwie 
Handlu za.gral!li<C71nego 

mgr tnżYlnlera Macieja Wi· 
ro wskiego, dotychczasowego 
pocLseiklretarza &ta.nu w Mini­
s.tenstwie P=emysłu Chemiicz­
nego. 

RóW111ocześ.n ie preres Rady 
M>n1&trow oowolai -ze &ta.nowi­
~ka 113&tępcy prizewodl!liczącego 
Ko.miisii Planoiwal!l.la przy Ra­
Etiie Miln'iistirów: 

- mgr :!mż~;niera lerzego Ol­
szewskiego w :i;1Ą·ią;vku .z po­
woła.ntem go przez Sejm PRL 
na &tatnowli5ko m~nil.sibra p.we: 

Fińskie odznaczen:f 
dla prof. Kuryłowieza 

26 bm. w ambasadzie Finlandii 
w Warszawie odbyła się uro­
czystość, w czasie której amba­
sador tego kraju w Polsce -
Osmo Lennart Orkomies wrę­
czył wybitnemu polskiemu u­
czonemu prof. dr Wlodz,imierzo­
wi Kuryłowiczowi Krzyż 
Komandorski z Gwiazdą Orderu 
J.wa Finlandii. ' 

Pól gocLziJlly po decyzji Zgro­
madzenia Ogóbnego cekreta.rz 
generaLny ONZ, u Thant wr­
stal depeszę do ministra spraw 
zagra•nicznych Ch ińskiej Repu­
bnl~i Ludowej . i·nformu.jąc go 
C>fi~ja.!·nie o pr.zyjęciu ChRL w 
poczet członków ONZ. u Thant 
za,prnsll joonocześnle p!'zedsta­
\\"icieli rządu ChRL do No1Ą·ege> 
Jorku, celem re.nrezenlo•wa1..ta 
sw·e~o -kra.ju w ONZ . 

Projekt rezol U•Cji a.m en"kań­
skiej zostal odr:iueo.ny zwyk.Ją 
wlęk.srośclą 59 glosów. Za w nio­
skiem amer~·kańskim gloso\\·a­
IC> 55 państw, wstrzymalo się 
od glospwania• 15. 

Po- Odrzuce:du rezolt1cji ame­
rykańsk iej przed·s\.awlci el Taj­
wanu oświadcz~it. iż nie będzie 
nada.I brał udziału w pracach 
Zgro.ma.cizenia Ogólnego NZ i 
opuścił sa.lę O·brad. 
Na.s.tępnie przystąpiono do 

gro.sowa.ni.a nad rezo!U<:ją pr.zed 
stawioną przez grupę . 23 kra­
jów, w rezu'1ta.cie czego Chi'n y 
Luciowie z.o.stały jed)-.nym Jegał· 
nym przedstaw'.ci·elem nairodu 
ch ińskiego w ONZ. 

Pr'zy•wrócenie ChRI. należnych 
pra.w w ONZ po·Wi·tane zostalo 
w PekLnie z ogromnym zado• 
wo·lenlem. PocLcza,s prizyj ęe:ia 
wyda.nego tu 26 bm. z okazji 
święta ua.rocLo.weg·o Iranu, peł­
niący O•bO•w.i.ą.zki minis·tra sp:aw 
za,gra.n ic.z;nych ChRL, Ci Peng­
fei wy~osil prz.emówienle, w 
którym z za.dowoleniem pod­
kreślil, że rezo.Jucja 23 krajów 
w ,s.prawie !)I'zywrócenia wszy-

{Dalsa.y ciąg na str. 2) 

Ozie w~ ęć dz łesiąte 
urodziny 
Picassa 

W poniedziałek, w dniu 90 
rocznicy urodzin Pabla Picassa, 
w paryskim Pałacu Sportów od­
był się uroczysty wieczór ku 
czci wielkiego malarza. 

Przemówienie poświęcone Pi­
cassowi wygłosił członek Biura 
Politycznego KC FPK, Jacques 
Duclos. To on właśnie, wspól­
nie z założycielem FPK, Mar­
celem Cachinem w dniu 5 pat­
dziernika 1944 roku przyjmował 
Picassa. do Francuskiej Partu 
Komunistycznej. 

Na uroczystość zlożyly się 
występy artystów francuskich, 
hiszpańskich i radzieckich. L. 
Aragon odczytał obszerny poe­
mat napisany na cześć Picassa. 
Przemawia! także Mikis Theo­
dorakis. Picasso nie wziął u­
działu w obchodach z powodu 
choroby. 

Już wkrótce 
na naszych 
lamach 
nowa 

• sensacy;a • 
• „ „ 

pow1esc 



MOSKWA. - Przewodniczący 
Rady Najwyższej ZSRR, Niko­
łaj Podgorny, przyjął we wto_ 
rek na Kremlu delegację Rady 
Ludowej (Parlamentu) Syrii. 

PEKIN - Agencja SINHUA 
podała, że Ch ińska Republika 
Ludowa i Belg ia posta•nowity 
naw'.ązać stosunki dy plomatycz­
ne. W związku z tym, Tajwan 
zawies ił stosunki dyplomatycz­
ne z Belgią i zamknął swą am­
basadę w Brukseli. 

BONN, - Do Bonn przybyła 
we wtorek z pierwszą oficjalną 

wizytą w NRF królowa Holan­
dii .Julia.na. 
PARYŻ. - Agencja AFP we 

wtorkvwych don ies:eniach z Tu­
nisu Po<i9ła, iż premier Tunezji 
Hadl Nuira złożył na ręce pre­
zydenta Habib Burgiby reżyg­
nację gab inetu rządowego. 

MOSKWA. - W Mosts.wie roz­
poc>.ęlo s i ę we wtorek m iędzy­

narodowe semLnar:um dzienni­
karzy - ekonomistów z krajów 
socjal isty cznych. Seminatium 
jest poświi:cone problemom so­
cjalislyczmej integracji gospo_ 
da.rczej. 
PARYŻ - Dyrektor generalny 

UNESCO. Rene Maheu, oświad­

czy! we w~orek, że zwróci się 
do rady wykonawczej organlza­
c.J'., obraduJące.1 właśnie w Pa­
ryżu, z wnio·skiem o wptsa.n le 
na porządek cloilenny obrad pro­
blemu udziału ChRL w działal­
ności I programach UNESCO. 

LONDYN. - W przem ó wieniu 
wygJoswnym we wtorek w Kne­
secie premier Izraela Golda 
Me'.r ponown ie potwi erdziła że 

Tel Awiw n ie z.mieni !>Wego sta­
nowl•ka w kwestii otwarc'a 
K!malu Sueskiego. Równ o<-ześ­
n ie wezwała ona stany Ziedmo­
czone do Jak naJ"ybs>.eE!o do. 
starc,enia lz.r„elow i samolotów 
boiow .veh tYPu .. Phantom". 

MOSKWA. - w Moskwie po_ 
dano, że 25 pażd ~iern'.ka zmarł 
tu w wieku lat 60 wybitny u­
czony i konstruktor z cl.ziedlli­
ny techniki rakietowo-kosmicz­
nej, członek Aka d P.mii Nauk 
ZSRR, Micha.il Angel. 

FRYBURG, - Dz'.enn ikarz I 
Karl-Hermann Flach został wy_ 
bra.ny we wtorek na stanowisko 
sekreta rz~ generalnego FDP. I 

\VIEDEN. - Premier Ind ii , pa­
ni lndi ra Ga.ndhi przybyła we 
w torek po południu d 0 Wi ednia, I 
który jest drugim etapem Jej 
trzy tygodnio wej podróży d ro pię- I 
c:u kra jó w Europy ząchodn iej 

i Stanów Zjednoczony ch. j' 

MEKSYK. - w st ollcy Peru 
Limie, toczą się obrady k onfe2 
rencji krajów Azji, Afryki 1 i 
Am ery ki Laciński ej, p·oświęco-1 

nej problemom ha.ndlu i rozwo- 1 
ju, 

Dziś zachmurzenle na ogól u­
miarkowane. Temperatura mini­
malna ok. minus l , maksymalna 
plus 9. Wia try słabe z kierun­
ków zachodnich. 

Jutro wiatry umiarkowane. 
Temperatura bez większych 

zmian. 
Dziś słońce zajdzie o 16.25, a 

jutro wzejdzie o 6.28. 
Imieniny: Iwony i Sabiny. 

Pomyślne nersnelcl v1~ rozwoju nuszeno krafo 

Sejmowe wystąpienie 
Piotra Jaroszewicza 

M 
lja Hl mies ięcy reaJitZ.a­
cjl tegorocz.nego pla.nu, 
:roz.pa.trzone g.o i uch wa­
lone.go p.rzez Wy»o.ką 
lz.bę w m o mencie trua­
n~1m i sJcomplilikowa.nym, 

ale niezwy·k.le wa;:nym i r<>ku­
jqcym u.z.asadnione na4tieje -
pow',edz;1aJ prem ier. 

Jak · li."! a.dom o, po.s ta W'.!iś my 
p rze d so·bą w 1971 r. kilka naj­
wa.ż:niejszych spo.lecz.nych ce­
lów. 
Należy do nich, po pierwsze 

podniesienie plac realnych w 
gospodarce uspołecznionej oraz 
wzrost dochodów ludności rol­
niczej. Wetllug szacunku, pla­
ce realne wzrosną w roku bie­
żącym o około 5 proc., przy 
poprawie zaopatrzenia ryn ·u i 
w warunlLach stabilizacji kosz· 
tów utrzymania. 

Drugim niezwykle ważnym 
społecznie zadaniem była po­
pr~wa S~'tuacji materialnej naj­
!'-iżej UP-Osażo.nych, Wydatku­
Jemy na te cele w br. ponad 
4,J miel zł, 

Po trzecie przystąpiliśmy 

do poprawy świadczeń socjal­
nych, warunków pracy, WYpo­
czynku i och.eony zdrowia lud­
ności. Na te cele wydatkujemy 
w roku bieżącym - tylko z 
budżetu państwa - o ole. 9 
~~~. zł więcej, aniżeli w roku 

raz import materiałów budow. 
lanych. 

l'rzewidujemy prz.ekroczt!nle 
tegorocznego planu budowni­
ctwa mieszkaniowego, przy 
wyzszym 21aawaru;owaniu za­
<lan niż w latach uu1eg1ycl1. 
Zbliżają się do zakonczcnia 

prace nad z.ałozeni.ami polity­
ki mieszkaniowej, Chcemy, aby 
odpowiadały one potrzebom i 
priorytetom spoh!czuo-go~po­

darczym obecnego okresu, aby 
dobrze służyły zarówno łuelno­

ści jak I lepszemu wykorzys1a­
niu potencjału gospodarki, w 
czym warunki mieszkaniowe 
odgrywają ważną rolę. 

P 
rem:er stwierdził, że 

trz.eba tak g-0spoda.ro-
wać, w ta.ki s,po.sób r(>Z­
Wijać produ.kcję przemy­
słu i rol!nictwa, na ta.ką 

ska.tę uja•wniać i wyko-
1'17.Y'stYWać rezeirwy, aby na co­
raz wy:!lszym po-z.io.m~e spoży­

cia oslą.gać trwa.tą róvmowa gę 
ryinko•wą, na cora.z wyższym 

pozi-om ie obrotów z za.granJcą 

zapewn.lć ko·rzy&tny dla klraju 
układ pla.t.niozy o.rruz na coraz 
wyżs.zyim po'Ziomie wydabków 
zirówno-11.·ażyć bila·llJS finam.sow-y 
pańs.bwa. 

Te gtówne klerum.kl śmlalo 

za.k:rojone w tego.rocz.nym pla­
n ie , zostaly g-e,nera>nle dopeł­

nione. Stan<>Wi to dowód, że 

polityk.a pa.!'!Wi i .rz.ą.du Jest slu­
szma •i reail.na, że mooemy ~ 
w.ij ać naszą goo.pooa.1,kę PL"l·Y 
równocz.esnym lep.szym za~po­

kaja•niu rosnących potrzeb spo­
łeeznyoh. 

Wbrew występującym po-::ząrt.­

kC>wo obawom uoa.to &Ję nie 
tyl.ko u0trzyrnać równowagę 

ry.nkową, 'leoz i stworzyć prze­
slaruki jej u.tirwaJenia 0<ra.z sta­
le.i pC>prawy zao.pa.t.rzenla lUJd­
no-ści Premier poinformc·wal 
np., że w ciągu 9 miesi ęcy br. 
s.p!'lzedaż mlięsa wzrosla o po­
nad 1() proc. w sto.su.nku d-0 
ub. roJrn. Przewi<lujemy, że 

spoży>cie mięsa na I mieszikań­

ca wYIJl.iesle w 1971 r. 56 kilo­
gramów, wobec 52.6 kg w u­
biegłym roku. Wzroot ten nie 
wyma.g.a komemta.rza w zesta­
wieni1.1 z lal?lsowaną do gru­
dnia ub. r. lroncepcJą ograni­
cza.ni.a &pożycia mięsa. Decyzje. 
podjęte dla ak:tY'w"..zacji pro­
du.kcjl i 6kUpu mleka o.raz do­
da.tkowe bnwestycje w praemy­
śle mleczarek.Lm powtn.ny za­
pewnić .stopniową poprawę sy.­
tu.a·cji talk.że w diz.led:r.i1'nie ma­
sła . 

W sumoe Wl7..rost .sity na.b~"W­

~ej ludności zo&tal generalnje 
poJtryty do&tawami na !'Y'l1ek. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
Udnlo się nam w br.' wysiać 

na kolonie i wcza~y letnie 3,S ,--------------------------------­
mln dzieci I młodzieży, a Wlr,c 
o pól miliona więcej nlż w ro­
ku ub. 
Jesteśmy na drodze do roz­

wiązania problemu o ,grom­
nej doniosłości społecznej -
objęcia społeczną służbą zdro­
wia i świadczeniami le.karski­
mi ludności rolniczej. 

Po czwarte zm.ierzany do 
stworzenia warunków pelneso 
zatrudnienia i właściwego wy­
korzystania wielkiego kapitału 
narodowego, jaki stanowią 

wchodzl\ce w okres pracy za­
wodowej licz.ne roczniki naszej 
młodzieży. 

Między styczniem a sie1·pnlcm 
liczba wolnych miejsc Pracy 
z.nacz;nie przekraczała liczbę o­
sób Jej posz;ukujących, co 
świadczy o realizacji zasady 
pełnego z.atrudnicnla. 

W głównych ośrodkach prze­
myslo wych zwiększa się nawet 
deficyt męskiej sily roboc-Lej, 
nadal jednak występuje w 
wielu rejonach kraju problem 
miejsc pracy dla kobiet, s1a­
rając się skutecznie szybko 
złagodzić tę złą sytuację, rz11d 
podjął decyzję umożliwiającą 

zatrudnienlr kobiet w niepeł­

nym wymiarze godzin. 

Po piąte - da,iymy do stwo­
nenia warunków zwiększenia 

budownictwa mieszkaniowego. 
Zadauiu temu nadaliśmy prio­
rytet, prz.ezna czyliśmy ną nie 
większe środki finansowe i 
technic:1Jne oraz umoiłiwiliśmy 

wz;rost zatrudnienia w przed­
siębiorstwach budowlanych. Za­
kupiliśmy w NRD i ZSRR no­
we fabrykJ domów I operatyw­
nie zwiększamy produkcję o-

Obrady Seimu 
(Do<k.ońozerui.e ze str. 1) 

do ws:zystkich ludzi pracy o 
aktywne poparcte polityk.i go_ 
spodarczej rządu. 

Nastepn'.e prem ier przedstawił 

propozycje zmian w skladz.te 
rządu. Premier wnioskował o 
odwołanie ze stanowisk mini­
strów: kultury i sztuki - Lu­
cjana M'>tYkl, sprawiedliwości 

- Sta.n'.slawa Walczaka, oraz 
przemysłu chemiczneg0 
Edwarda Zawady. Równocześ­
nie wniósł o powołanie wi-

Hipodrom 
z lV w. n. e. 

W Sr-emskle:I Mlitrovi~y za­
kończono tegoroczny sezo.n ar­
cheologi.czmych badań sta.rotyi­
nego miasta SŁrmJum. W 
tym ro.ku <><I.kopa.no wielki h i­
podrom, na k.tórY'ID w 361 r. 
n.e. nymsk\ cesa.rz Jultan 
Apostaita zo·rgąnW.owal wyśclgi 

na dwuko?CYWY'Ch pojazda~h. 

Hipo<lrom ma około 400 me­
trów długości 1 sięga niemal 
do centrum współczesnej 

Sremsk.iej Mitrovicy. 
Odiko.pano wschodn'ą część 

ob iektu. g>dyż nad pozo.stalą 

2majdają się bu.dynk:! mieszkal­
ne. 

cepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego na stanowisko prze­
wodniczącego Komisji Planowa.. 
nia przy Radzie Ministrów (-z 
zachowaniem pelni0R1ej przez 
niego dotychczas funkcji), .Je­
rzeg0 Olszewskiego na stanowis­
ko ministra przemysłu chemicz.. 
neg0 i prof. W!odz.l.mlerza Be­
rutowlcza - na sta.nowisko mi­
nistra sprawiedliwości. 

Sejm podjął uchwały w spra­
wie z.mian w składzie Rady ML 
nistrów zgodnie z propozycjami 
premiera. Powołany na stano_ 
wisko przewodnicząceg0 Komi­
sji Planowania Mieczyslaw Ja­
gielski sprawować będzie tę 

funkcję z zachowaniem dotych­
czasowego stanowts.ka wicepre_ 
miera i przedstawlclela PRL w 
RWPG. 

Ostatnim punktem wtorko-
wych obrad Sejmu, byly odpo­
wiedzi na interpelacje poselskie. 
Minister leśnictwa i przemysłu 

drzewnego - .Jerzy Popko od­
powia<ial na interpelację pos. 
JapiIJy ZaJlert (bezp.) w spra­
wie szkód 'wyrządzanych rolni- ! 
kom prt.e7' zwtenynę towną. 1 
Poinformował on lzbę, te res<>rt 
podjął szereg starań, aby ogra_ 
nlczyć dt' minimum wysokość 

tych strat. Działania te przy_ 
nos.zą już efekty. 

Izba zo<tała poinformowana, 
że o„ ostatnim posiedzeniu Sej­
mu. wpłynęło 6 interpelacji oraz 
9 odpowiedzi na interpelacje. 

Na tym zakończyly się ol>ra­
dY plenarne Sejmu. 
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Wyznaczono lermin meczu 
Polsl~a Anglia 

Ustalono, te mlęW;ypaństwo­

wy mecz bokserski Polska -
Anglia r<>Legrany zostanie o-

Z1wqcięstUJo 

kouyharz1 W!dZe\Va 
Wczoraj koszykarze Wid zewa 

pokonali drużynę węgi erską 

F. c. Medosz 84 :7G (40 :36). Naj_ 
więcej punktów dla Widzewa 
z.doby! Sikorski - 24, a dla goś­
ci Kiss Emo - 22. Jutro -0 
godz. 17,30 spotk&n:e rewa.nżowe. 

Komunikat "Tatka" 
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pił­

karskich z dnia 23/24 paździer­

nika 1971 r. stwierdzono: 
Liga angielska - 22 rozw. z 13 

trafieniami wygrane po 
8.537 zł, 559 rozw. z 12 trafie­
niami - wygrane po 335 zł, 

5.633 rozw. z 11 trafieniami -
wy grane po 33 zł, 29.151 rozw. 
z 10 trafieniami - wygrane po 
6 z!. 

Liga polska - 60 rozw. z 13 tra­
fieniami - wygr ane po 2.778 zł, 
970 rozw. z 12 trafieniami 
wygrane po 1'11 zl, G.798 rozw. 
z 11 trafieniami - w y grane po 
24 zł, 27.050 rozw. z 10 trafie­
n iami - wy grane po 5 z!. 

W zakładach Toto-Lotka z 
dnia 24 października 1971 r. 
stwierdzono: 

* • • 
1 rozw. z 6 trafieniami - wy­

grana i.ooo.ooo zł, 4 rozw. z 
5 traf, prem. - wygrane po 
560.703 zl, 277 rozw . z 5 traf. 
zwykł. - wygrane po 11.693 zl, 
12.319 rozw. z. 4 trafieniami -• 
wygrane po 333 zł, 236.890 rozw. 
z 3 trafienia mi - wygrane po 
18 zł. 

statecznie w Lodzi 21 list<>pada 
na ringu w Pałacu Sportowym, 
Rozpoczęto już wstępne przy­

gotowania do tego wielce atrak­
cyjnego mec.z.u. Bokserzy An­
glii reprezentują boks w do­
brym wydaniu i niewątpliwie 

spotkanie to stać będzie pod 
znaldem przeprowadzanej akcji 
pn.ygotowa.nia reprezentacji Pol­
ski jak i Anglii do turnieju o­
limpijskiego. 

Na ringu w Lodzi zobaczymy 
'lfSzystkich naszych najlep5zyeh 
bokserów, którzy ostatnio od­
nieśli dwa cenne zwycięstwa z 
Irlandią i Szkocją. Trudno jest 
dziś mówić o składach perso­
nalnych, ale chyba nie będą o­
ne bardzo odbiegać od osta.tniP­
go składu, który walczył za gra­
nicą. 

Kibice sportowi Lodzi pienv­
szy raz będą mogli bezpośred­

nio oglądać w akcji Tomc-zyka, 
który slaje się jednym z faw-0-
rytów turnieju olimpijskiego. 

Lekkoall eci 
1rd poczywal q 
w Krynicy 
Czołowi lekkoatleci Polski 

znajdują si ę na z.grupowan iu 
wypoczyrnkowym w Krynicy . W 
grup '.e tej są również !odzia­
nie: Maran da, Waśkiewicz, Rę­

bacz, Waśkiewiezowa, Chudec­
ki, Skowrońska. 

Po zakończen i u t ego zgrupo­
W!Ll)ia rozpoc1.n te się 4. XI. 
równ i eż w Krynicy k olej.ne 
zgrupowan ie, ale Już o innym 
charakterze - wprowad zającym 

do systematycznego z.dobyWan:a 
kondycji. 

Najlepszy w tYm sezo.n ie sko­
czek Pols k i Wojciech Gołębiow­
ski przygotowywać s' ę będ ,l e 

do sezonu olimpijskiego w Ko­
łobrzeg1.1. 
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W turnieju strzeleckim Il ognisk TKKF 

Zwvciqzyli nauczyciele 
W dorocznym (Już czwartym 

z kolei) Turnieju Strzeleckim (z 
kbks) o puchary przewodniczą· 

cych zo: zw. Zaw. Prac. 
Książki, Prasy i Radia oraz 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Lodzi wzięło udział 

11 zespołów (zakładowych 

ognisk TKKF). 
W konkurencji zespołowej 

(lllężczyzn) I mieJsce zaiął ze· 
spół ogniska TKKF ZNP (nau­
czyciele) przed ogniskiem TKKF 
zos (Zakłady Odzieży Sporto­
wej) i ogniskiem TKKF 
„Ekran" (telewizja). W konku­
rencji zespołów mieszanych 
najlepsze wyniki uzyskał zespól 
ogniska TKKF „Kaczka" (pra­
sa) przed „Ekranem" (telewi­
zja) i „Książką" (księgarze). 

Nauka pływania 
Zarząd Lódzkiego Towa.rzy­

stwa Krzewien:a Kultury Fi­
zyez.nej pr.zyjmuje codzienlllle 
zapisy na naukę plywa;nia. 

Zapisy przyjmowane są do 
30 paźd z,! ernika (sobota) w se­
kretariac ie TKKF przy al. Schil­
lera 8 ...., w godz.inach od 16 do 
18. 

IndyWidualnie wśród męż-

czyzn najlepszymi strzelcami 
okazali się: M. Rzepecki I G. 
Rzepecki (ZNP) oraz s. Ostrow­
ski (ZOS). Wśród kobiet w kon­
kurencji indywidualnej palmę 

pierwszeństwa zdobyła A. Iży­

kowska t I. Beck („Kaczka") 
oraz T. Cylke (ZOS), 

Strzelcy „Orla„ 
w pierwszej lldze 

Strzelcy łódzkiego Orla wy­
walczyli awans do pierwszej 11-
gi. Wygrali oni decydujący po­
jedynek z Gryfem Słupsk 12 :10 
pkt. i tym samym zasłużyli na 
awans. 

W drużynie Orla na wyróżnie­
nie zasłużyli: Zd. Moździerskl, 

K. Klitończyk, ff. Aleksandro­
wicz, I. Olszak, Zb. Baj, B. 
Santa, R. Serbiak. 

Miody zespól Orła, oparty 
jest o zawodników w AM I mło­
dzież szkolną, która w tym 
sezonie odniosła Szereg cennych 
zwycięstw, a ukoronowaniem 
sulccesów by! awans do I ligi. 
Gratulujemy. 

Międzynarodowy turniej piłki siatk~ w ei 
Start <l'l'ganizuje interesujący 

turn iej piłki s iatkowej kobiet o 
„Pu-char Października". w tur­
nieju tym udz.i al wezmą nastę. 

pujące drużyny: N. H. K. G. 
Ostrawa - CSRS, Wisła Kra­
ków, „Płomień" M:lowice i 
drużyna mistrza Polski Startu. 

Rozgrywki rozpoczną się już 

Jutro o godz. 17 w sali przy ul. 
Teresy. Dalsz y ciąg .zawodów w 
piątek, a zakończenie w sobotę 

o godz. 16.30. 
Drużyna Startu w tym sezo­

nie grać bę<i.1l e w na.stępu ją­

cym sk.ladz.ie: B. Niemczyk, H. 

Sojczuk, A. Serwa, J, Pluta K. 
Karasińska. M. Guda, M. Żau_ 
cha (była siatkarka Stali l\fie­
lec), B. Jaworska, J. Głowacka 
L. Chmielnicka, U. Skonieczid 
i A. WypiJewska. 

Turnlej ten będzie d-osko.na­
tym sprawdzianem termy na­
szych zespo!Ow pnzed kolejnym 
turniejem kontroLnym, który w 
pierwszych dnia.eh listopada ro­
zegrany zostam le w Krako,v!e, 
a ootem ro::p a c ?.ną s ' ę ro7.grvw­
k i ll go we i mecz Startu z Por­
tugalią. 

• 
Zqciorq§q 

nowych ministrów 
Wicepremier 

Mieczysław Jagielski 
przewodniczący 

Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów 

U.rod.z.lit się w 1924 :r. w Ko. 
lomy1. Uczęsz.c:zal do g . \ 11a­
zJu.m w Ciechanowie. W c ,_a..s ie 
o.kupacjl prowadzll gospodar­
stwo rol.ne roduców we wsi 
Lekoow<>, pow. Ciechanów i 
pra.cował jaiko robootm.iik ro.l.ny 
w ró:imych majątkach . Po wy-
2lW'Oleniu ukończy~ !>tudia w~'"Ż­

s·ze w SGPiS w Warsz.aw,e, 
s~u<lJu.jąc na.stęJ)1lle w Instytu­
cie Kształcenia Kad.r Nau.ko­
wych przy KC PZPR. Poscada 
st>o.p ie1\ do•k.to·ra na.u·k eko.no­
mJcznych. 

Od IV Zja.ulu PZPR w 1964 r. 
j~t zastępcą ozlorn.ka Biura 
Po.Jiity-cz.nego Ko·mi!tetu Central­
nego. 

Po.se! na Sejm oo 1959 r. 
Odznac:zony Orderem Bu·duiw­

niczych Polski Ludowej. 

Prof: 
Włodzimien 
Berutowicz 
- minister 

sprawiedliwości 
UrocLzi.I się w 19lł r. w 

Przed.mOOc-iu ('!><>W. Wieluń) w 
codl'.i!ni.e ro0bonllliczej. W 1!}!14 '" 
u0kończyl Semlinarium. Nauczy­
cielskie w Krotoo;z.yinde. Bra.l u­
az.lal w kam pa.nii Wl!"Z.eśruo<\·ej 

jako d<l'Vl'ódca plu0t0inu. W 1944 
r. :zostaJ wyWie11i.Ony pr.zez o­
ku.pa.nta hitlerowiskiego na co­
boty pttt.ymll50We do Wrocła­

wia. Tam, na.tychm la.st po wy­
tJwo.leniu rO<Lp<>etzą.l pra.cę w 
Komendzle Mia.sta 1 Ko.men· 
dz;ie Wo-je\\·ód'7lkiej Milicji Oby­
wMelisklej . 

Po ukończeniu studiów praw­
niczych na Uniwersy>tec1e Wro­
cla0wsk!m podją.t pracę w pro­
k Ull"aturze, a n a.stępnie w są­

d ownict wie. Pelnil fllinlkcje pre­
zesa Są·d1.1 Wojewódz:kAego w 
Po2lna.n.iu oraz we Wroclawtu. 

Należy do PZPR. W po·pr.z.ed­
n.lch kade 1cja-c11 by~ cZlvn~~iem 

konuvetó w woj-e·wó d zkich pa.i:tii 
w Pozna.a.i:1.1 i W.rocla·wiu, 

Jerzy Olszewski 
minister przemysłu 

chemicznego 

Urooz!J się w 19:?ll r. w Ozę­
stoehowie w rod:cin•e ±nteli­
genok1ej; w la.t.ach o.ku.pa.ej! 
hLtlerow;J;:iej pracował ja.ko ro­
bobn.hk ie-ś-ny w po•w. JęcL:-ze­
jów i LU•ków. Studia wytsze 
w PolLtech•nice Sląs.k;iej ukoń­
czył w l!t49 r., uzy.s.kUjąc dy­
pl.om mg•r iinżyniera chemiii. 
KieruJe ka.too.rą o:rganh.acjli i 
eko.n.o.miJki proelu•kcji 1'rze<ls1ę­
bior!>tw Pohte-chniki Sląsk1<!j 
w GLiwicach. W 1970 r. uzy­
sk.al stopień d-0.kto.ra nau.Jt che· 
micznych. 

W lastacj'l 1965-71 ·był dyrek­
to•rem na.czelnY'm Zje-dnoczenia 
~r,zemy;slu Azoto·wego w Kra­
kC>Wie. Równoc.ześn ie wchu<l.zil 
w skład kolegium M i,nist.ers.t„·a 
Priwmy-sl.u Chemicznego. w 
lUJtym l>r. wstał mianowany 
zastępcą przewodl?licząc-ego Ko­
misji Planowa.nla przy Ra.ct;me 
M Lni.s.trów. 

.Jest po.słem na Sejm, 
Należy do PZPR. 

ChRL w ONZ 
(Dokońc.zende ze str. 1) 

!>11\dch nale:!Jnych pra.w w ONZ 
Chań!>kie(j Republi>ce Ludowej i 
na.tyichmi.a.stowego uąu.nlęcia z 
tej o-rgani'Zacji kliki czangik:ai­
szekowskiej przyjęta została 

W'ięksi-0.ścią głosów. Ci Pen.g­
fei w imieniu rząou i na.rodu 
WY'ra.z;J,J serdeozmą wdzięczność 

rządom. .IDtóre byly 1.nlcja.to~a­

ml tej rezOl!ucji i które ją po­
p leraly. 

W przyjęc'.!u uczestm.lczyl pre• 
m ier Czou En-lal, któremu o­
becni na sa.U a.mbasadoro,.,,o;;e, 
a wśród n ich a.mbasado-r PR:r. 
w Pektnle. Franciszek Stacho­
wiak zloży'!Jl ~ratuaacje z oka­
?.jl doni-Os.ej rezo.lucjd ONZ. 

Pogrzeb Grzegorza 
Korczyńskiego „....... . .......... 

ZS bm • .na ęmentarz11 Komunalnym w Warszawie odbył •lcr po-i 

grzeb ambasadora PRL w Algierskiej Republice Ludowo-Dcmolcra• 

tycznej, gen. broni w st. spocz. Grzegorza Korczyńskiego - tomie• 
rza - rewolucjonisty, uczestnika walk w Hiszpan\\ oraz francus• 

kiego ruchu oporu w pierwszych latach n wojny śwlatowej1 
współorganizatora GL i AL, b. wiceministra ON. 

Kondukt żałobny poprzedzala 
kompania_ honorowa WP oraz 
poczty sztandarowe ZBOWiD, 
oragnizacJi politycznych I spo­
lecznych. Oficerowie WP 
współtowarzysze brnni nieśli 

odznaczenia bojowe i państwo­

we zmarłego. 
za trumną nies;oną przez ge­

nerałów kroczyli, obok najbliż­

szej rodziny, przedstawiciele 
najwyższych wladz: S. Jędry­

r.howski, M. Moczar, W. .Jaru­
zelski, St. Kania, przedstawicie­
le MON, MSZ, ZBOWiD, współ-

towarzysze walki l pracy zmar• 
lego oraz delegacja ziemi lube!• 
sklej, gdzie zmarly walczył w 
Jatach II wojny światowej. 

Nad mog!lą Grzegorza Kor• 
czyńskiego pożegna! M. Moczar, 
który przyporrtnial drogę życio­

wą zmarłego, jego działalność 

w służbie ojczyzny. W Imieniu 
MSZ pożegna! zmarłego wicemin. 
St. Trepczyńskl, a żołnierzy WP 
- gen. dyw. J. Urbanowicz. 
. Kompania honorowa oddala 
salwę, odegra.no Międzynaro-i 

dówkę. 

Końcowa faza 
synodu biskupów 

W decyd~cą fazę wesz.ty 
prace nr sesji swi.atowego syno­
du biskupów. Po zakończeniu 

debaty plenarnej nad dwoma 
punktami porządku obrad: rola 
i zada.nia duchowieństwa oraz 
sprawiedliwość we współczes_ 
nym świecie, obecnie ~icz.ne ko­

nież dokument końcowy syno_ 
du dotyczący sprawiedliwości 

na świecie. 
Jak wynika z tnformacji pre­

zydium synodu, prace jeg0 o­
becnej sesji zakończą się w 
pie·rwszej dekadzie listopada, 
zapewne około piątego. 

misje synocLu przystąpiły do 1---------------­
wstępnego opracowywa.nia do-
kumentów końcowych, które 
następnie z.ostaną poddane pod 
tajne g!o~owa.n1e. 

W najbliższą sobotę 30 bm. 
ma się odbyć g!o.sowanie nad 
dokumentem dotyczącym zadań 

i roli księży. Wiadomo już że 
przedstawiciele hierarchii z ca­
lego świata wypowiedzą się 
również na temat możliwości 
wyświęca.n;a na księży w wy_ 
jątkowych wypadkach ludz.i zÓ­
na.tych. 

W stadium daleko z.aawa.nso­
wanej pracy zmajduje się rów-

A Na ul. Limanowskiego 
przed posesją 198 Kazlmierz G. 
l. 42 (zam. Wiewiórczyn pow. 
Lask) wpadł pod tramwaj linii 
14/2 dozmając 0 gólnych obrażeń. 

A O godz. 21.05 wypadł z 
jadącego ul. Wojska Poisk'.ego 
tramwaiu lin.il 28 nietrzeźwy 
Stanisław Z. I. 50 (zam. ul. 
Kiliń>ki ego 148). Poszkodowany 
doz.na! n iegroźnych obrażeń. 

A Na ul. Głównej przed po­
sesją 54 kierowca samochodu 
IF 0299 spowodował zderzenie 
z autobusem linii F/3. 

A Zaprószen'.e ognia było 
przyczyną pożaru Jaki ·,11ybuchl 
w zagrod zi e J•,na P. w Dąbrow_ 

ce po-w. Poddębi.ce. SpJonPlV 3 
budynki. (cis) 

„Jumbo - Jet" 
uprowadzony 

W poniectzia!ek w ieczorem 
czasu ameryka1\sk '.ego uprowa­
dzon0 na Kubę w ielki odrzuto­
wiec „Jumbo - Jet" należący 
do te>warzystwa „Amertcan 
Airlines" Na pokładz i e znajdo­
wało się 221 pasażerów i 16 
c zlonków załog i , w ty m 3 „po_ 
w ietrznych policjan t ó w". którzy 
m:eu strzec sam olot przed u­
prowadzen iem. SamoloL wyst r_ 
towal z lot nis ka im. Kenn e­
dy'ego w Nowym Jorku 1 utta­
wał się do San Juan w Pner_ 
::ra ~ico. Oto szczegóły por wa_ 

Nieznany osobnik uzbrojony 
w pistoleL !>terroryzował w prze­
dziale I klasy stewardessę ~rzy­
kladając jej broń do gl~wy 1 
udał s ię 7 . n i ą do kab iny Pilo­
tów. J s.k mformują urzędn i cy 
ame.rykańskiego to warzystwa 
l~tmczego . odby!o się to w ta­
kich _ok-0licz.nościach, że trzej 
waiduiący si ę na pokladz'.e 
s trażnicy n ie mogli interweni o­
"'.ać. Po wy!ądo-wan lu w Hawa_ 
me, u zb roj ony osobnik wys iadl 
z sam ol ot u. \VlacLze kubańskie 

p_ol eeoi ~y pilote>m nie wyJącz,a ć 
s :l•n :k ow. aby ma szyna mo1ła 
n ~tych 'llia> t PO \\Tć<'i<' z pasaż~­
ran1i do Stanów Zjednoczonyeh, 
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Rozmowy na budowie„. • • 

Dobra robota, mimo.„ wszystko? 
Aby nie 

• 
Czas już naj­

w yżs iy pomyśte<l 
o zabezpieczeniu 
kwiatów w Par­
kach i na pla­
cach przed skut­
ka.m1 zbliżającej 

zmarzły zimą ..• 

BYl..0 OCZYWJSCIE BLOTO I NA DQDATEK LAŁ DESZCZ. 
- l\IOGLBY JESZCZE WlAC Zll\INY WIATR I NA DOBIT­
KĘ PADAC DESZCZ ZE SNIEGIEM - SPOKOJNIE POIN­
FORMOWALI !\INIE MOI ROZMOWCY. CZLONKOWJE BRY­
GADY IUON'l'AŻOWEJ MARIANA OLEJNICZAKA - WIĘC 
NIE JEST JESZCZE NAJGORZEJ.„ 

Marian Olejnic7_ak ma ł2 la. 
ta, s wię1<-.1A>śclą swojej bry. 
gady (osiem osób) pracu.iP już 

kilkana~cie lat. On sam budow. 
nictwu - mówiąc górnolotnie 
- oddał „4 pięciolatki" ~wego 
życia. O brygadzie mówi się w 

przedsiębi<>rstwie, te jest do­
bra. O pnedsiębiorstwie - Lódz­
kim Przedsiębi<>rstwie Bud<>w­
nietwa UprzPmv'\ł-Owionego, ma. 
wia sie w Lodzi w suoerlaty­
wach, ale na ogól - na dwa 
mie~ące przed końcem roku i 
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K wrvd~ulowe nlnn•twQ ••• 

Budynek dworca łódź-Fabryczna 
nie Jest zabytkiem 

I 
Wszyscy, do których na przestrzeni minionych lat zwra· 

caliśmy się o inrocmacje w sprawie budynku Dworca Łódż­
Fabryczna zapewniali nas, że jest on obiektem zabytkowym, 
zostal bowiem wzniesiony przeszło 100 lat temu, wówczas gdy 
uruchamiano łódzką „odnogę" kolei Warszawsko - Wiedeń­
skiej. TWierdzono także, iż tylko troska o te „szacowne" 
mury dyktuje lak niewygodne, nieekonomiczne rozwiązanie 

jakim jest nie budowa uowego dworca dla Lodzi, lecz jego 
odtworzenie, rekonstrukcja w starych murach„. 

Można dyskutować, czy rze- argument mający zaslaniać-bez­

czywiścJe owe mury, wiek te- przykładne marnotrawstwo cza­
mu wybudowane, mają jaką· su, pieniędzy i robocizny zwią­

kolwiek wartość zabytkową, czy zane z trudną, arcytrudną mu-
reprezentują jeszcze jakikolwiek dernizacją obiektu w starych 
styl architektoniczny poza murach?! Mamy nadzieję, że w 
„wczesnym kolejowym". My tym przypadku, który zako1)czy 
uważaliśmy. że nie, ktoś mogl się w rezultacie pozbawieniem 
uważać Inaczej„. naszego miasta dworca kolejo­
Tymczasem, obecny Konserwa- wego godnego rangi Lodzi. 

tor Zabytków m. Lodzi mgr sLCzegó!owe dochodzenie po-
Antoni Szram, w odpowiedzi na zwoli ujawnić winnych perso-
naszą ostatnią pub!ikacJę poka- nalnie I że tym razem qdpo-
zującą karygodne nonsensy na w1edi.ialnosć nie rozmyje się 

tym placu budowy, przedotawil wśrOd rozlicznych „komisji", 
nam „Oz1ennik Urzędowy Rady „zespołów" itp. Chodzi o to, 1„ 
Narodowej m. Lodzi" nr 1 z 30 przez następnych kilkadziesiąt 

stycznia 1971 r., ktory w pozy- lat ludzie będą się musieli mę­

cji nr li zawiera „Obw1eszczt!- czyć nie w nowym. lecz tylko 
nie•· v. sprawie „Zarejestrnwa- odnow10nym dworcu. 
• ych zabytków nlerucl10mych Mole wreszcie ten przykład, a 
w Lodzi". W rejestrze tym, zJo- takze przyklad „eksperymentaJ-
tooym z ~30 pozycji, podziela- nycn·• remontów budynlcow 
nych na cztery grupy w zalez- m1t!szkaJnych przy Al. l Maja, 
nosci od wagi obiektu, nie ma kiedy to też w .stare mury 
budynlu1 Vw c:a . .t..ódż - Fa- \q>1i1<ov,,anl) arnbstwo pf.enlędż.v 

b •:yc'l.na \ Konserwa.tor .C.abytkrJw \l m kwadratowy powierzchnt 
twierdzi równocześnte, Iż w pu- wyremontowanej w ten sposób 
przednich tego rodzaju reje- kosz.tuje tyte samo co l m kw. 
strach także obiektu tego n;e powierzchni od nowa wybudo-
byloJ waneJ) - może te przyKlady 
Skąd więc powstał mit 0 za- prlekonają wreszcie zarówno 

bytkowej wartości tej kolejo- !odzk1ch specjahstow Jak I wa~-
wej rudery?! Kto wymyśhl tera szawskie wladze kolejowe, ze 

dalsze forsowanie „oszczędno<­

ci" polegających na „remonto­
waniu". a nie budowaniu rzP-

Ku~ułeczka płaci .„ 
za pięć trafień ZJWY'k!ych z1 

3.GdO, za czJt-e-ry tra.fJen;.a pre. 
m iowBJle zł 2127. za cz,tery t.ra­
f;enla zwykle z1 127, za trzy 
\ra.fienia premiowa•ne z.l 20. za 
\ny tra.f1en.ia 7/w-Y kle zJ l o. 

Na g!ówną wygraną w b'.e­
żącej grze przy1pada 4;;0.000 u. 

czy nowej, dobrej i celowo po­
myślanej - nie Jest oszczęd­
no•cia lecz marnotrawstwem. 

Te ws,ystkle uwagi nie uwal­
niają oczywiście odpowiedzial­
nych od obowiązku powtórnego 
popatrzenia na sposób. w Jaki 
zaplanowano nowe wnętrzP 

Dworca fabrycznego. Już pn­
bieżny rzut oka ujawni wlelP 
nonsensów, a sporo z nich da 
się jeszcze naprawić. 

3. P. 

Gdzie zjeść śniadanie? 

111111 

Lódt, drugie co do wielkości miasto w kraju, posiada naj­
mnlejs~ą ilość miejsc konsumpcyjnych w barach i restaura­
cjach w .przeliczeniu na 1000 mieszkańców. 

Aktualnie w łódzkich barach 
mięsnych I mlecznych jest oko­
ło 2500 miejsc konsumpcyjnych. 
Stara zabudowa śródmieścia 
nie pozwala na otwieranie no­
wych placówek. Jedynie w no­
wych dzielnicach wyrastających 

na peryferiach miasta istnieją 

możliwości ur1.1chamiania barów 
szybkiej obsługi. 

Dyrekcja przedsiębiorstwa 

t.ZG „Bary" czyni pewne sta· 
rania w celu poprawy lstnieJa· 
<:ej sytuacji, Dobiega końca 
przebudowa baru mlecznego 
przy ut. Jaracza nr 7. Otwar­
cie tej placówki nastąpi praw-

! ~ 

I I 

Renty 
emerytury 

Na ich temat 
w czwartek 

w godzi nach od 10 do 11.30 

będzie rozmawiał 
przy NTU 303-01 

t naszymi Czy~elnikaml 

zastępca dyr. ZUS 
ZENON AMANOWICZ 

• Kiedy trzeba rozpocząć 
starania o emeryturę 

• Rola zakładowych referen-
tów rentowych · 

• Co r<>bić, gdy brak dowo-
dów zatrudnienia 

• Cofnięcie renty 

• Odwołanie od decyzji 

• Nasze żale I uwagi 

I 

dopodobnie w grudniu. zmoder­
nizowany będzie także lokal 
przy ul. Piotrkowskiej 92, gdziP 
przewiduje się otwarcie tzw 
aperitif-baru. 
Należy pamiętać o trwających 

wyburzeniach. W nlectaleklej 
przyszłości w wyniku wyburzen 
niektórych posesji na ul. Kiliń­

skiego llczba barów mlecznych 
zmniejszy się o 4. Tak więc 

trzeba już dziś pomyśleć o za­
pewnieniu odpowiel1niej ilości 

miejsc konsumpcyjnych w ba· 
rach szybkiej obsługi w rejo­
nach śródmiejskich. Przy pia· 
nowanJu tego typu obiektów 
powinno brać się pod uwagę 
rejony Dworca Fabrycznego. 
dzielnicy wyższych uczelni, 
przystanku tramwajów pod-
miejskich przy Pl. Niepodległoś­
ci I przy ul. Północnej oraz In­
nych miejsc o dużym ruchu. 

(mz) 

~qnałft 
PO TYGODNIOWYM 

REMANENCIE 

W ub. tygoomu w Domu O­
bu w1a po tY~odn:-0wym rema­
nencie u.jr-z:ala.rn t.rudno w ł'..o­
d:r.i do.stęp.ny ra.cyta.s. Bu•tY 
mlodZJJ,eż'o1we nr 4 Po tygod­
t11i-ov.')1m rerna.neneie zjawita,m 
się pe> nie Jako pierw·sU\ 
k ii-en.tka. Pawlrt.aino mn:e ka.rt­
ką: stois.ko bę:lozie cz\·nne o 
wid21!•n'e 13. Potem go<1t:·nę o­
twa•cl• prz.esun•eoto na t4.30 by 
w ki:tl ... u p'1·".\~'~d""·'l"':Ć kJ ipr,~ń\\' 

<> cht>ro1bie p-ersonelu. lASl 

wykonaniem planu. Przedsiębi<>r­
stwo to ma na swoim koncie 
cały wlasciwie Teof,ilów - jego 
budownictwo mieszkaniowe 
tzw. „LSM". Te „l.SJ\.t" od lat 
montuje właśnie m. ln. Olejni­
czak I jego brygada. Zmonto­
wali chyba jut setkę domów. 
z brygadą z takim rodowodem 
można wiec rozmawiać 0 jako­
§cl. 

- Jako~<" to na()za sprawa, 
ale nie tylko. My montujemy 
prefabrykaty. Gdyby taki pre­
fabrykat by! w dobrym •ta.nie, 
to lfo postawię za 10 m'.nut. 
Ponieważ nie jest - muszę. to 
co się ob!lukło w tr:>n•porcie 
to co może wvszło już niedobre 
z formy na ba7!e - rato,vać na 
l'>udowie. Trzeba w'ęc beto""­
wać te uhvtkl. Je'ili nie zabe_ 
tonuJPmV jak tr?,eba . 1.wl••zC?.:! 
na ·stykach po•~~zególnvch e­
lementów. to m1eszkan!a będą 
przec'.ekać„. 

- A moęlil>y~cie - :r:darza się 
to przecll'ż wśród budowlanyeh 
- 7.amiast L>et<>nu nasypać pla­
sku? Czy w końcu ktoś dos7,edl. 
by d<> tego, że w tym właśnie 
tlnvi jedna z przyoz.yn przecie­
ków? 

- D<>.l:lć, nawet po cz•s!e. 110 
teęo kto zawinil. zawsze moż­
na. Nasn brygada pracuje na 
qwie z.miany. Montu1emy cale 
domy. W'.adom,.. które. Ale nie 
dlatego pracuJemv. a przynaJ­
mnieJ chcemv zawsze pracowa<' 
dobrze. że ktoś może nas uka­
rać, ale dlate)?o. że n budVl'lek 
trzeba dbać. bo będą w nim 
mie<.Zkać JudzlP. J0śli coś „<ko­
piemv". to ktoś lnny będzie 
mlf<l•ł naprawi ać. Straci pr7ed. 
giębiorstwo, <tracą mie<zknńcv. 

Do pracy tr7eba s:ę p.-rvtożyr 
1 prarv tr1Pbr. sle nau('7.yt'„. 

- Przypuśćmy, te otrzymuje­
cie Idealne prefabrykaty, PrLY· 
legające do siebie Jak ulał .•• 

- „.t'Jie bylo taklej sytuacji 
więc trudno powied?-ieć Ile wte_ 
dy trwałby montaż, ale myśli­
my, że zamiast w ciągu półto­
ra mies1aca można by 11om po­
stawić w ciągu dwóch tygodni, 
tygodnia. Muslalby także sprzęt 

nie „nawalać". zwłaszcza elek­
trycz.ny. A nawa.ta, czasami 
przerwv trwają gO<lz lnę, czasa­
mi dwie cza<amf : dłużej„, 

- WracaJiie do elementów -
wiadomo. że wasza baza prela. 
brykatów planowana na s la&, 
tłoczy te elementy na starych, 
zużytych baterlaeh Już omałżf' 
nie trzecią pięciolatkę. Jest WY• 
eks~loatowana d 0 ostateczności 
i dawno się Juź zam<>rtyzowala. 
Mimo to pracuje. Z wiadomym 
skutkiem. Czy wtedy, kledy 
przywożą jakiś już wybitnie 
zlv „refabrykat, motecie s:o o. 
deslać? 

'- W teoril tak, w praktyce 
- rzadko .•• 

- Czy dobra praca się opla. 
ca? 

- Tak. Wolimy napraoować 
slę tutaj, aniżeli szukać „fuch". 
Za każdy odebrany budynek (a 
kryteria są zaostrzone) mamy 
premie. I to się llczy. 

- Czy nie Jest możliwe .,roz­
bicie" waszej brygady po to, by 
z Jednej - stworzyć dwie do­
bre? 

- O tym w ogóle nie chce.. 
my slyszeć. Dobi eraliśmy s ię 
latami. Wiemy c0 w każdym 
z nas 11sied.zi", czego się mo­
żna spodz.iewać od kogo i kie­
dy ..• 

- Ale chociażby P<> to by 
kształcić młodych? 

- Mlocty·,h? Kiedy tm opo­
wiadamy, że nos1l1s111y cegły w 
kol.łach i wapno w tragach -
to się z nas smieją. Im wszy- · 
stko za lekko pnyehodzi. Dla­
tego pracy nte szai.ują. Ow_ 
szem, wychowaliśmy jednego 
fajneg„ chłopca, wraca do nas 
z wojska . 

- A ml„dzi inżynierowie? 

- Wiemy, te 1.0ają teor;ę. 
S zanujemy ich za to, że nie 
wiedząc czegoś z oraktyki PY­
tają nas o to Nie szanujemy 
tych, ki0rzy są mądrzejsi od 
wszvstkich, mimo że wcale mą­
drzej si n ie są. Ci którzy PO­
tra fią pytać na tym najlepiej 
wychodzą. Nie dotyczy t,., zresi­
tą tylko inżynierów. Samt chę­
tnie pokazujemy jak się oracu_ 
je absolwentom szkól zasadni­
czych, jeśli tylko widzimy, że 

to Ich interesuje. Bt> i tu trze-
ba główką ruszyć„. (AP) 

się zimy. 
Na zdjęciu: 

pracuwnice Z.ódz 
kieqo Pneds i ę­

biorstwa Oqrod· 
niczeqo zabezpie­
czają przed zf. 
m.owvm' mroza ... 
mi azalie, przy­
'<ruwaiąc ie jo­
dłą i okręcając 
sznu.rk iP m 

(i. kr.) 

Foto -
L. Oleln!ezak 
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Troche lota •.• iesieniq 

• Ponad 6700 uczestników 165 obozów ZMS-owskich 
• Różnorodne formy letniego WY poczynku 
• Uroczyste podsumowanie ,,Lata ZMS - 71'' 

Tegoroczne łódzkie „La.to ZMS" trwał<> od maja do kodca 
września, W okresie tym ponad 6.700 dziewcząt i chłopców 

wypoczywało na L65 obozach szkolenl<>wych, szkolenl<>wo-wy. 
poczynkowych, specjalistycznych, wędrownych l nauk<>wo­
badawc?.ych. Akcja letnia przyczyntla się do dalszej popula. 
ryŁa.cji praoy ZMS wśród mlodseży nlezorganizowa.nej. Za­
sadniczymi formami tegoro9mej akcji letniej <>prócz wspo­
mnianych obozów, byty wakacyjne Ochotnicze Hufce Pracy, 
„Lato w mieście" i wydect.ki 1.llgraniczne. 

Na obozach szkoleniowo _ wY- nych 0boz.ów pol1 wz.g\E:dem or­
pe>czynkowych ZMS-owcy pra- ga.nizacji wyp<>czynku i szkole­
cowali społecznie biorąc udzial nla zaliczon<> obóz zorganizowa. 
m. tn. w akcji „Każdy kłos na ny przez Zarząd ZakladO\\'Y 
wagę złota" S7.czególnle wyróż. ZMS Zakładów im. Duracza w 
nlla slę w pracach społecznych Ustce dla młodzieży wsz~•stklch 

młodzież przebywająca na oho. łódzkich zakładów branży poń-

zach w Borku w Swil:>nie, w cz.oszniczej t dziewiarskiej, a 
Darlówku. Do najbardziej uda- także obo.zy branży wełnianej 

w Borlcu 1 LZPS w BlerutoWJ. 
cach. 

Spór o sygnalizacię 
W tym roku zorgatiizowano 

także 6 obozów naukowo-ba­
dawczych, w których uczestni­
czyło 286 studentów i 30 pra. 
cowników na.ukowych. 

W akcji „Lato w mieście" or. 
ganizowano zloty, biwaki, wy. 
ciecz.kl rajdy, festyny oraz 
Imprezy sportow0 - turystyczne 
dla młodzieży pozostającej w 
ł'..odzl. Tegoroczne „Lato w 
mieście" zapoczątkowane :iosta­
lo przez tradycyjne bie~I szta. 
fetowe pn. „Sztafety zwycięst. 

wa" oraz imprezy spe>rtowo­
turystyczne „Szlakiem „Pro­
mien:stych". 

Wczoraj w sali teatt>alnej Pa­
łacu Młodzieży odbyło się uro­
czyste podsumowanie „Lata 
ZMS-71". W czasie tej uroczy. 

stości srebrne odznaczenia Im. 
Janka Krasickiego otrzymali: 
Jan Szwed, Kazimierz Spychała, 
zaś brązowe - Zdzisław Skro­
bcszewskl, 1 Marcin Janic. Wrę. 
czono także dyplomy I nagro. 
dy rzeczowe za udział w IV 

centralnym Rajdzie Zdobywców 
Walu Pom>Jrsk\ego <>raz dyplo­
my I nagrody rzeczowe dla 
zwycięzców w k<>nkursle na 
najleps.ZĄ wycne zkę - plwak. 

Wręczono także puchary 1 
dyplomy :r.a udział w III Spar­
takiadzie Sp~rtowej ZMS. Pier. 
wsze miejsce w Spartakiadzie 
zdobył ZD ZMS Lódź-Sródmie­

ście, uzyskując puchar prze­
chodni. Dyplomy za współpra­

cę z lódzką <>rga.nizacją ZMS 
otrzymały także redakcje 
„Dziennika Lódzkiego•', „Głosu 

Robotniczego" l „Expressu Ilu. 
strowamego". (j.kr.) 

BĄDZ HONOROWYM DAWCĄ 

KRWI! ZGLOS SIĘ DO NAJ­
BLIŻSZEJ PLACOWKJ PCK LUB 

STACJI KRWIODAWSTWA 
(PUNKTU KRWIODAWSTWA) 

Każdego roku w L<>dzl pn~­
bywa od 5 do 6 nowych syg­
naliza.cJi świetlnych insta.lowa­
ny·ch na najbardziej ru chli­
wych skrzyżo.wanlach ulic. Jed­
na!<ż.e od wielu Ia.t. mLmo licz· 
nych postulatów łu<iności, nie 
możemy si ę doczekać po­
dobnej sygnalizacji na niebez­
p iecznym s~zyżowaniu ttlic 
S ien,kiewicza i Tuwima. Trwa 
b<>wiem spór pomiędzy MPK I 
Wyd.zlalem Komun1kacjl na te­
mu rodzaju syg,mllizacjl. czv 
ma być tY'powa, czy też wla­
czana przez przejeżdżający 

tramwaj. Jak to ma m1ejsee 
np przy ZJbiegu u.I. Zwlrk': i 
Piotrkowskiej. Zanim skończy 

się ten „scholastyczny" spór. 
na skrzyżowaniu tym ruchem 
reguJuje m'1Lcja.nt. (j. .kr.) 

w 25 wycieczkach zagran!cz. , 
nych BZTM „Juventur" wyje­
chał<> w czasie lata 600 łódzkich 

ZMS-owców do Związku Ra-, 
dzieck:ego, Bulga.rii, Węgier, 

NRD, Rumunii, czecl\o.słowacjl, 

Jugos!awti„. =::=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:= 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja telef<>nłczn& 
Straż Pożarna 118. 664> u, 

ł99•90, 
Pogotowie Ratun1tow11 
Pocotowie MO 

TEATRY 

03 
>11$·55 
251-11 
09 
01 

WIELKI - gooz. 17.30 „Up.ro­
wa<hz.enie z Seraju" 

POWSZECHl~Y ga<!z. 19.15 
„Sz.częście FraJI.La" 

NOW\' - n1eci.yony 
MALA SALA - god-z. 20 „Ka­

pry.sy Marla.nny" 
JARACZA - godz. 19 „Sz.k.lan­

ka WO<IY" 
TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Ra-

ch u nek n.J.epra•wdopO<lobleń· 

St\\--a" 
OPERETKA godiz. Ul „BaJ 

w <>perZie'• 
ARLEKIN - god•Z. 17.30 „Za.Ję·. 

cza szkó~ka" 

PINOKIO - god'Z., 10 
dziaJaC2Jka" 

„Kaczka 

MUZEA 

SZTUKI (Ul w1o:c11:owsikle10 S6) 
godz. 9-15 

lłl~ l llRU RUCHU REWOLU. 
C\'.JNEGO (ul Gdańska 13) 
ge>ctiz. 9-18. 

HIS l'ORll WLOKIENNlc:TWA 
(PLC>trkowska 282) 110<1iz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE 1 S:TNO• 
GRAFICZNE (PL WolnOŚl:ll 14) 
godz. 11-11. 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w gocLz. 9-17 
czynna do fodz. 18> 

K I N A 

Ck asa 

BALTYK - „Nie p!je, n!e pall, 
nie podrywa. ale „" od la.t 16 
1franc.) godi. JO, 12, Ił, 18, 18. 
20 

Lil fNl I\ F'rMl«lm o" lfr l 
o<i lat 16, iOd'Z.. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

eo~ QDZIE? l<IEDVt 
POLONIA - „Bea.trlee Cenci„ 

011 łat 18 (Wł.) iOdZ. 10. U.15. 
H 30. 17, 19 30 

WISLA - remo•nt 
WLOKNlARZ - „Wyl!W<>lerue" 

nd lat lł tradz.) godL JO. 
14 seanse zamknięte, 

„Beatrice Oenci" ood la.t 18 
(wioski) godz. 18, 20.15 

WULNU'>C „1r ... p1c1el śla· 
dów" od 1a1 Il (rum.) godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „l'larzee:zo.n.a ~­
ra.ta" od lat 18 (fra.nc.) !l<>dz. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

STYLOWY - „życie w Batter· 
sea." (a n.g.) od la.t 18, god2.. 
15.30, 17 .45, 20 

STUDIO „Ka.rd.iogra.m•• od 
IM 16 ~PO·lsiki) god'Z. 18, 20 

ADRIA - „Hra·b ina Co.se! '• od 
lat 14 (.pols.k.!) godz. JO. 12.45. 
Po,żegna1nLe z tytu•lem: ,.Ma ... 
tnia" oo lat 18 (a.ng.) godz. 
15 45. 18, 20.15 

TATRY - Bajka „w krainie 
<ys1ąca I je<l.nej nocy" godi. 
15, „Nie lub ię ponied.ztaiku" 
O<I la.t Il (po! .) godz. IS. 18 
„Białe wilki" od lal 14 (NRD) 
godz. 20 

CZAJKA - •. Wlnn.etou Wśród 
sępów" (jug.) o<I lat li, 11od.z. 
16. „Z da.la od zg letku" -(ang.) 
O<I la.t 14, godz. 18 

DKM - „Ara.heska'• (a.ng.) od 
IM 14, godz. 15.45, 18. 20.U 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ nieczy nne 
l.DK - „Oblawa" (USA) od 

18'\ 18. gooz. 14.3{). 17.15. 20 
GDYNIA - „cza,rodzil,ej Fa.b1io" 

Old la.t 11 (tra•nc.) gooz. JO, 
11.45, 13.45. 15.45 . „Kobieta 
kot" od la.! 18 (Ja.p.) go<li:. 
17.45. 20 

HALKA - „Ue!.eczi\i:a w k a.j-
d•nR.~h" od lat 14 (USA) 
g•o1d.Z. 15.30, 17.45, 20 

1 MAJA - „GW'ia.z.da Po.łudn!a" 
<><1 lat Il (an,g.) godz. 15.30, 
17 4<'i , „Nie do O·bre>ny•• od la.t 
18 (.arig.) god,z. 20 

MLOl>A GWAłUA „UnJt&0 
o.statni Mohhltaniin" od la·I 

U· (rum.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, „DziennLl< sch•&ofrenicz.kt" 
od lait 16 (wlo&ki) godz. 20 

MUZA „Władca gór" Od 
la.t 7 (ra.d-z.) godz. 16, „O~ru­
chy życia" od la.t 16 CirancJ 
godz. 18, 20 

OKA - • ..N<>wa mtsJa lr<>rsa· 
rza" (fr.) od lat u, gooz. 10. 
12.30, 15. 17.30, 20 

POLESIE •. DWllie mamy 
dwóch ojców" (ju.g.) od lat 
18, godz. 17, 19 

POPULAJ:tN E - „,Gang Olsena" 
(duński) oo lą.t l~. eodz, 15, 
16.45, 18.30 

PR.ll!:l>W1uSNlE - .Jestem nlt>­
WLernym mężem" (tr.) od lat 
16, gO<l.z. 15.30, 11.45, 20 

POKOJ - „.Krwawym tro.pem" 
o<i la.t 16 (czechosl.) gad.z. 
16, 18, 2-0 

PIONIER - „B!Jtwa o A.ngl;ę" 
(an.g.) od lat 14, godz. 15, 
17.:łO, 20 

REKORD - „Złoto Mackenny" 
O<I la.t 16 (USA) gooz. 10. 
12.30. 15, 17.30, w 

ROMA - ,,.Na=eln;k CuokO>tkin" 
o.d la.t J.l (ra<iz.) g•odz. 15.30, 
„Zbi~ z Alea.tra.z" od lat 18 
(USA) godz. 17.45, 20 

SOJUSZ ,..NO•We . Pl"Z)'gody 
nieu.chw~'tnych" o<i lat u 
(raod•z. ) god.z. 17, 19 

STOKI - „Zamda.rm s1ę żeni " 
od lat Il (franc.) i;:odz. 16, 18. 
2IO 

SWIT - „Próba tel'I'O•l"U" od 
lat 14 (USA) go<iz. 10, 12.30. 
15 17 30. w 

STUDIO -:: „ W JmJnetO'\I Apa-

na.czi" od la.t 11 (j·u.g.) !IO·dz., 
16 

DYŻURY APTEK 

Tu'\\'iima 59. Rz,gowsJ<:a 147, 
P lotrko\\13ka 307. Lima•no·w.sk ie­
go 37, Zielona 28. Pl. WcMino­
ści 2, Ol:>r. Stalingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

J Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 dziel• 
nica Widzew. 

U Kli11ll<a Pol.-Gln. AM -- ut. 
SLcrlinga 13 - 1 C1Uelnlcy Sróe1-
m Leśc1e Poradnie „K" ul. No• 
W<>tkl 60 t Kopc1ńskl~go 32. 

Klinika WAM - ul. Fornal· 
sklej 31 C1z1elnlca Poles!I 
oraz 11 d1.Jeln1cy Sról1m1Mc1e. 
Poradnie „K" ut. Plot.rkowslta 
107 I Pictrkowska 269. 

Szpłtar Im. ff . Wolf. ul. 
Lagiewnlcka 34136 - dz1.eln1ca 
Bałuty . 

Szpltat Im. R. lordana - ul. 
Przyrodnicza 1111 dz1elruca 
Widzew. 

Ch!ru rg1a ooludnle - Stottal 
im. P hrog·C>wa (Wólczańska 195) 
Ch1ru r~1a P<'>lnoc - Stoi:a1 

Lm. P hrogo·w.a (Wólczańska 195) 
Ch1rure:a uraz.owa - St.paaJ 

W AM (ZerDmSlkiego 113) 
l,,etryn~ 1 Jlu §Uć:t Si.µ .1 al tm. 

Ba~ltokiiego (Ko~iń.skiego l2) 
Okulls1y1<a - S>.pit&I un, 

Jonschera (Milionowa 14) 
Ch;ru.re1a 1 larvneo log .~ 1i.le• 

c ię ca Instytut Pediiaitril 
(Sporna 36/SO). 

Ch>rurg1a ; i.c1ęknwo · twaraowa 
- Szplta,l un . Ba.rllckiego (Kop­
c i ńskieg o 22) 

Toksykolo.g1a - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 
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Wystąpienie Pi~tra Jaroszewicza 
(Dokońozenrle ze stir. 2) 

Rząd pooejmuje beż niezbęd­
ne PO<Sl1n ięcia dla pebnej re;;li­
zacji ws.ka.zań Wyso·kiej Iz.by, 
dotyczących poJepsz<lttia pracy 
ha.ndlu wewnętl'\zme·go. 

Premier pcnytY"'\'"Ilie oee·nil 
niezwykle istotny w br. wkład 
pl'\zemyslu w stabilizację rów­
nowag! ·ryJlko·wej i go.spoda.r­
czej ! w da.J.szy rq1z.wój ~raju. 

ZajtI,lu.jemy 61ię systematycz­
nLe - powiedz.lal premier -
ta.kim! kompleksami problemów 
decydu1ją.cych <> le\)szym go­
s.poda.ro•wa.n1u. ja._.k . le1psz,e .wy­
k0onysta.nie po.sia.cla.nego m3jąi­
ku brwal'7go i pe.hniejs,ze z.ago-­
spodarowa.nie mocy pro<l.uokcyj­
nych, przys.piesz.enie wd·roż-eń 
nowoczesnych o.s fągnięć n&uki 
I techn.itki do produikcji, akty­
wizacja produ!;:.cJi ek.spc•1·towej 
I handlu z.ag,ranitcznego o.ra.z 
powszechna po.prawa go.spo­
darki mater'ialowej , połącz.ona 
z likwidacją z.bę:l.nych bąd:i 
na.dmiernych zapasów. O.s'.ąg­
nięty do0tychcz.a.s postęp dowo­
dzi . !IS·tnienia j·esz.cz.e d·u;ty eh 
re<llerW i mo.żllw·oś ci. 

M 
ówiąc o doskon&.lenlu 
polityki rolnej, premier 
podkreślił, że rolnicy za­
dokumentowali . poparcie 
naszej pplityki rolnej 
konkretnymi efektami 

produkcyjnymi - lepszym wy-
korzystaniem ziemi, podniesie­
niem wydajności z · hektara, 
sprawnym przebiegiem ź'niw 
oraz wydatnym przyspiesze­
niem rozwoju hodowli. 
Następnie premier .poinformo­

wał, że wprawdzie . mamy wu:­
ksze plony zbóż, to jednak, aby 
wyrównać niedobory powstale 
w bilansie .paszowym spoWpdo~ 
wane spadkiem z.nio.rów ziem­
niaków, jesteśmy zmuszeni za­
kupie za granicą 3 mlu ton 
zboża. Szczególnie cenna dla 
nas, tak jak i w latach ubwg. 
łych, jest tu pomoc Związku 
Radlliecl<.iego. Dzięki lmponowl · 
zbóż zostanie · odpowiednio 
zwiększona pomoc paszowa ze 
strony państwa. · 
Przechodząc do zagadnień 

handlu zagranicznego, premier 
zwrócił uwagę Izby , na fakt, 
że wygospoda.rowane zostały 
środki na poważne zwiększenie 
importu towarów, uzupełniają· 
cych I , wzbogacających . ofero· 
wany nabywcom asortyment 
towa~ów. Import konsumpcyj­
ny traktujemy jlJkO naturalny 
we współczesnych warunkach 
środek uzupełniania 1 wzboga­
cania rynku oraz aktywizacji 
międzynarodowej wymiany to· 
warowej. 

Rok bieżący powiedzi·ał 
premier - za.mkniemy z pew. 
ną nadwyżką bilansu płatni· 
czego. Zamierzamy obecnie 
podjąć szereg cjecyzjl, aby za­
pewnić w 1972 r. dalszy korzy­
stny ,w~ost„ -1>!\r.otów w WY· 
mian.le. z zagr;mlcą. 
. Szcze'sólnie ważnym - kon­

tYnu<>wal premier ale też 
wrażliwym I złotonym lnstru· 
iµentem naszego rozwoju Jest 

dzialalnoś~ Inwestycyjna. Nale- kcnizystnych wa.runkach mlę­
ży ona w dalszym ciągu do dzynarod0owych, w których 
słabszych ogniw w nasz~'m go- · two.rzeniu PoJStka a.ktY'wnie ! 
spodarowaniu. Zna~y roz- wielo.st.ro-n.nie ucz.estnlczy. Naj­
mlar I wysokie tempo lnwe- mocniejsze o.pareie wajdujemy 
stycjl powinny służyć nie tył- w Związku Radz.iecklom. naszym 
ko dynamice dlugo·ralowego wypróbCYwa1nym I n.iezawod·nym 
rozwoju, lecz 1 tworzeniu mo- przyjacielu - . podk.reśl!l mów­
tliwości dla poprawy materiał- ca. 
nego bytu społeczeństwa. Rok obecny zapisał się 

Z 
ko•lei Piotr Ja.ro.szewicz doniosłymi decyzjami 

stwi·erozil, że równo- xxv sesji Rady Wza-
. legle do prac . związa- jem n ej Pomocy ' Gospo· 

nych . z wyko.nanlem te- darc.zej: Rozpatrzyła-- ona 
, , goroc:zinego pd.&nu 4 I przyjęła perspektywlcz-

.ro.z.wiązy,wa.nlem zagad- n.y. kompleksowy program dal--
nleń bieżącY'Ch, wlele uwagi &zego pogłębiaJ)la· I doskonale· 
poś'Wii.~a się przygQ<towa,ni u nla współpracy I rozwoju so· 
pla.nu na lad.a · 1972-75, który cjalistycznej Integracji gospo-
lącz.nie z z.ada.nta.m! roku obec- darczej państw członków 
nego . o.kreśli .kształt obecnego RWPG. Drugim doniosłym tak-
5-lecia. Wychooz.imy ta.kże w tern tych miesięcy jest wydat-
na.szych pracach - powiedzlal ne. jako~ciowe umocnienie na· 
- po1za hory.roqi,t ro.ku 197~. sze.I współpracy ze Związkiem 
Po0dsta.wą tego progra.mu sta,ną Radzieckim, Niemiecką RepiJ-
się U·chwaly VI Zjazdu PZPR, bliką Demokratyczną I Czecho-
które z.a.pa>diną w o.pa.rciu o re- słowacką Republiką Socjall-
zulta"'Y o·beonej dys.ku.sji nad styczną. 
Wytyoz.nym1. Tak jak dotychczas, tak I 
Zoi;tało powamiie w:z:mo~ooe nadal ~ oświadczył premier -

di.iala.nle na nec.z umocnieni.a generalną wytyczną pracy rzą· 
lad•u 1 POoJ"zą.dku społecznego, du będzie dążenie, aby _spo-
u.macnia.nia praworzą.dnoścl• na żytkować wszystkie rezerwy I~ 
ws·ZY'Stkich jej płaszczy.z.nach t możliwości, wszelkie zasoby 
we W5'ZYJStkicll o.gniwach o.ra.l'. energii społecznej w Interesie 
dosk0onalenia i umaClliiaon.ia wię- kraju i narodu. 
z.i s•polooznych. .----------------
Wielką wagę przywiązujemy 

d<>, stałej popra·wy sto.su.nków 
na l.JJnit państwo ::- samo.rząd 

obywatel. Wyma.ga to upor­
czywego d<>sko111aJenil.a pracy 
a.dmlnistracji, u.sll!)ego zwalcza­
ni>a nie tYl.k<> po'wieI'ZCho·wny·ch 
zjawtsk biu.ro.kra.tyzmu, lec:J. 1 
głębszych jego Pl'ZYOZY'!l. 
Poru.sza,jąc . pro·blemy z.Wl!ą.za­

ne z o.b.serwowaną o.gó!ną ten­
den·cją do a.ktywiizacji V<"SZYst-

.. kich tnsttytucjl I fo•rm naszej 
socja.l\stycz.nei d·emo1kiracji 
P. Ja,roozewloz za.i;naczyl - te 
spnzyja temu umacntający się 
dziś w Pc.lsce ~limat p<>lttycz· 
ny i spc.teczrny. Lu.c:Lz!e na.b!e­
rają wi.airy w swoje stty - w 
twórcze breśo! I sily socja!liz­
mu. 

Na · za.koń czernie sweg.o wy­
st:i,pienia premier po·dkreś!:ll, te 
tegoro•czna !)raca przebiega w 

Aslronaula 
amerykańs_ki 
W. Schirra - ranny 

W pobliżu miejscowości Cre­
ede w Stanie Kolorado rozbił 
się w poniedziałek dwusilniko­
wy samolot typu „Cessna", na 
pokładzie którego znajdował się 
z rodziną Walter Schlrra, były 
astronauta amerykański. 

Cala czwórka - Schirra, jego 
żona I lł-letnla córka oraz pi­
lot - zostali ranni. I 

Bohaterska· postawa 
funkcjonariusza MO 

We · wsi Trzesniow, pow. Brzo­
zów, woj. rzesz.owskie, w nie 
ustalonych jeszcze bliżej oko­
licznościach nastąpił wybuch 
gazu w zabudowaniach gospo­
darczych należących do Stani­
sława Czopora. Eksplozja spo­
WGdowala groźny w skutkach 
pożar. 

Na lńlejscu tragecUI zna[azl 
s;\ę funkcjonariusz MO z po• 
sterunku mlllcyjnego w Haczo­
wie plut. Marcin Bielec. 
Wskoczy! do plonącej i walą· 

cel się już obory, z k,tórej nie 
mogli się wydostać: 30-letnia 
Zofia Czopor oraz jej syn 11-
•letnl Krzysztof. Niemal w osta­
tniej chwili wyniósl z płomieni 

ciężko poparzoną matkę I jej( 
syna. Sam doznał poparzeń 
trzeciego stopnia. 

Komenda Wo,J.ewódika Jl4:Q . w 
Rzeszowie wystąpiła z wnjQs­
k~em o nadanie bohaterskiemu 
milicjantowi medalu „za ofiar­
ność 1 odwagę". 

SRODA, 27 PAZDZIERNIKA 
PROGRAM 1 

IO.OO Wla.cl. 10.()5 ;;Za.klęte 
świaUo" - tra.gm. 10.25 Mu.zy­
ka ludowa. 10.35 Pl"Z.ebO·Je mło­
dz.ieżo.we. Il.OO „Opowieść o 
najlżejszym". U.30 Dedyikuje­
my Il zmla.nle. 11.45 Publicy­
styka międozyna.rooowa . 12.05 z 
kfaju . ·1 ze świa"'a. 12.25 Melo­
die I ry"tmy, 12.45 Ro-lniczy 
kw·adra.ns. 13.()0 Raz, diwa, tirzy„. 
l co da.lej? 13.W swojskie me­
lodie. 13.40 Więcej, leple,j, ta· 
n,"ej . 14.00 Repc.!"ta.ż l!teracld. 
14.2<1 Kompo,zyto.r ty.godnia 
F. ,Men.de!IS.sohn-Bartho·ldy. 15.00 
Wia.d. 15.05 Godziina dJa d,ziew­
cząt I chlo.pców. 16.00 Wiad. 
16.05 A!J'a I Omega. 16.30 Po­
południe z młodością. 18.5-0 M·u­
zyka I a.ktua·lności. 19.15 Z wy­
da\\"nictw „OpLn.Li''. 19.20 D<>­
bry wieczór, zaczymamy, 19.30 
Koncert chopinoW\51ki. 20.00 Dz'.en 
n ik. 20 .30 Tańczymy w rytmie 
twista. 20.4~ 8"ron.hka spOol"to·wa. 
Z!.00 Ze W1Si i o wsi. 2.1.20 Roz· 
mowy o wychowa.niu. :n.30 Ka­
lejdo.s.lro1p ku1lturaJny. 2.2..00 Kon­
cert. 22.20 Różnym głosem. 
2.2.40 Ta.neczne pas. 23.00 II wy­
danie dszienniJta. 23.JO Ko.res­
po•ndencja z za,g.ranicy. 23.15 Po 
raz pierwszy na a.nten!e. 24 .00 
Wiadc.mo.ści. 

PROGRAM D 
9.30 Wiii,.d. 9.35 Zielo.ne sy~na­

ly . 9.50 Pieśni ziemi rosyjsk.iej. 
10.10 Skoc1.1ne melodie. 10.25 
Rozmaitości l~teracko-m uz.ycz­
ne. 11.25 Utwo.ry orga.no•we. 
12.1>5 Wi.ad. · 12.10 Repo.rtaż dsnia. 
12.30 M. Milczewski: Canzona 
a-moJl. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) „Dą.brow;sz;czacy''. 13.00 
(L) z twórcrości beo Delibesa. 
13.40 Odpowiedon!e dać rzec·zy 
słowo. 14.00 Wiad. 14.05 Prze. 
bo.je P ra.gi, B u<iapes.ztu 1 Bel· 
g·ra.clu. 14.45 Błękitna sztafeta. 
!5:oo Mu,zyka pc>hs.ka. 15.40 Pie­
śni i tańce. 16.00 W1adomośc!. 
16.05 NOl\vości, ci~awostki:, a­

. ~ra.kcje. 16.45 (L) Aktualności 
lódvkle. 17.00 (L) „Wspom111~ 
nla kooleja.rza". 17.15 (L) Ucz­
nJo.wJe Pańs•tw. S1.1ko.ly Muzycz­
nej. 17.3-0 (L) " C<> o tym są­
dzą" - d~u,sja. 17.45 (L) 
Spiewają Mank Beron·es I Jac­
ques BrelJ. 18.20 so.nda. 19.00 
Echa donła. Hl.15 Le.keja języka 
tra.nc. 19.31 „Pa.n.na de Scude­
.ry" - sluchow. W.31 Felieton 
muzyczny. 2,1.01 Konfro.ntacje 
llterac.ko-o.per-O<We. 22.00 Z kra­
ju 1 ze świata. 22.30 Wiad. 
sp0ot"toWe. 22.33 Kompo.zytoor ty­
godn,\a - Fel±ks Mendelssc.hn­
Bartholdy - mUJZ. 23.15 Uni­
wersytet ra.diowy. 23.25 W ryt­
mie tańca. 23.50 Wiadom-0ścl. 

PROGRAM Ul 
12.05 z k:raju 1 z,e lwia.ta. 

12.25 Ko.ncel"t. 1·3.00 Na l"Ze­
sz.o.w.sldeJ antenie. IS.OO Kuli­
sy mo~cl! tił.jli4W. l~.J() Kto za­
lit'Zyma deStZCz... w p!o.sence. 
15.30 Ek.s.pre.sem ?rzez świat. 
15.35 N plus T - CIZYU n<l'WO· 
oz.e.s.ność 1 techonilka. 15 .50 Po-
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;NfBLKt SZLBM 
~PERRY MASONA 
~Nł.EV: eA~~IME~ • • • • • • •• • 

- Talt, to punkt dla pana - przyznał 
Tr.agg. - Jeden z · chł.opców, - którzy byli 
ze mną tege1 wieczora na· San Felipe, 
przyszedł z tym do mnie po rozprawie. 
Pamiętą. z całą pewnością, ~e kran był 
odkręcony I woda lała się ze zbiornika 
szerokim strumieniem. 

Mason kiwnął głową. 
- To jeden z kluczowych elementów 

sprawy. Dowodzi że Mildred. mogła zo_ 
stać zabita przed deszczem. Została za­
bita znacznie wcześniej, · niż pan przy­
puszczał. 
.- Ale co z moim wnukiem? - nie 

wytrzymał Bartsler. - Chcę zobaczyć 
swojego wnuka, zanim jakiś parszywy 
chirurg zacznie mnie szpikować morfi­
ną czy innym świństwem. Chcę zoba­
czyć wnuka! 

Mason z.wrócił się do jednego z cywi­
lów: 

- W aucie czeka panna Street. Niech 
pan będzie tak dobry 1 poprosi ją, żeby 
przyniosła małego. Niech pan jej powie, 
że niebezpieczeństwo minęło i nie · ma. 
my nic do ukrywania. . 

Policjant spojrzał pytająco na Trag.ga. 

- ' Idź - .polecił porucznik. 

Zza domu dał się słys21eć tupet . bie­
gnącego mężczy:zny. Ciężkie kroki zadu­
dniły na ganku i do pokoju wpadł poli­
cjant z wo·zu · patrolowego. Widząc l'Jyta. 
jące spojrzenie Tragga, skinął głową. 

- Drake · znalazł go w drewutni na 
sąsiedniej posesji. Nie ma czasu do stra-

cenia, panie poruczniku. Czy ktoś tu 
umie stenografować? 

Tragg, ze zmarszczonym czołem, ro­
zejrzał się po obecnych. 

- Może pan wziąć Dellę Street - po­
wiedział Mason. - Zajmiemy się tym_ 
czasem dzieckiem. ' 

c- . Nie mii czasu do stracenia - po• 
wtórzył policjant. 

Tragg ruszył szybkim krokiem do 
drzwi. W progu natknął się na Dellę 
z dzieckiem na ręku. 

- Szybko, musi nam pani pomóc -
powiedział. - Ma pani przy sobie pióro 
i notes? 

Della kiwnęła głową. 
- Chodzi o stenografowanie zeznań 

konającego. Czuje się pani na siłach? 
Kiwnęła powtórnie głową. Mason ode­

brał od niej dziecko, nakazał jej wzro­
kiem milczenie, po czym wkroczył do 
gabinetu z Robertem Bartslerem junio. 
rem. 

2f 

· Della przysunęła się do . Mase>na. Ma­
son szybko przełączył biegi pozostawia· 
jąc w tyle tętniącą życiem willę Barts· 

· lera, pełną wścibskich dziien.nikarzy i co 
ch.wila rozja.r.zainą błyskamf reporterskdch 
fle.szów. 

- Nie · należalio to do pr-zyjemności? -
zapytał Mason z troską. 

- Nie, ale n·ie było aż tak storasMe, 
jak się oba.wiałam, Miał całe plecy n ·a· 

szpikowane śrutem. Kręgosłup pae'OStał 
n.ie usizkodzoilly, ale i tak było jasne, że 
lx> koniec. Chcieli z niego wy-clusJć peŁne 
zezna.nie, więc stlę zbytndo nie patyc:z• 
kowali. Powiedzieli mu, że umiera. Wbi· 
jali mu to w głowę kilka razy. 

- I przyz,nał się? 

- Tak, do wsz.y:stkiego. Zres.z.tą ty fo 
przedtem wied•ziałeś, Porucznik Tragg 

mówi, że odtworzy·łeś wiernie prawne 
wszystkie szczegóły. ZaNądzał kopalnia· 
mi Bairtslera za procent od kaiżdej wy­
dobytej tony ! puścił się na, ba.rdzo ry· 
zykowne machinacje. Natrafił w kilku 
kopal.odach na wyjątkowo bogate złoża 
i po cichu zaczął mieS<Zać wysoko.pro­
cen•tową rndę z bezwall'toścfowymi ka· 
mJendami. Wydobyty te>naQ: nie wzbudzał 
podejrzeń, a dosypywainie odpadów z 
hałd kosztowało go niewieliką część te­
go co fedrowa.ruie. W ten siposób zara­
biał n.iemal podwójnie. Ale oozywiście 
mus.iał wciągmąć w to prawie cały per· 
sonel nadzorczy l w końC'll Ball'tsler za­
czął przewąchi.wać s21windel. Dość, :i:e 
Glenmore potrzebował na gwałt czegoś, 
czym mógłby go szachować.„ ZrestLtą 
sam wiesz. 

- Wspotn,i'Ilał, że mały nrle jest Wl!lU• 
kdem Bartsle.ra? 

- Nie, a•ni słowem. Chyba w aig61e 
n.ie. wiedz.lał. Był, zdaje się, przekona· 
ny, że Mild.red po prostu po<rwała ma· 
!ego.,. O, Boże! Co to takiego? 

Mason zahamował I· stainął . tak, ze 
reflekt.ory oświetliły kusztykające.go 
chod0riikiem mężcz~nę. 
· - Wygląda, jakby go napadin.ięto I po· 
bi.to„. Ależ to Carl Fretch! 

Mason otworzył cl.rozwicz.ki l wysko­
czył na chodndk. 

- Fretchl Co się mało? . 
Carl Fretch obnuolł go spojn:em!em 

mającym wyrażać wyinfosłą wzgardę l 
pomaszerował da.lej. 

- Hej! - zawołał za n.im Mason. -
Nie pobrz.ebuje pan pomocy? 

Młodzieniec nie raczył się nawet obej­
rzeć. Mason wrócił do DelJ;i. 

(88) (Dalszy oląg nastąpi) 

l'IW'Ó1oie świiecić s!ońcu w„. 
plosence. 16.1·5 J. s. Bach -
VII ko.ncert. 16.31 The Shadows 
w sta.rym I nowym skład.zie. 
16 .45 Nasz roik 71. 17.00 Eks­
presem przez śwlat. 17.05 Quo­
dlibet. 17.30 „Love story" -
odc. 1'7.40 Przebój z.a przebo­
jem. 18.10 Herbat ka przy sa­
m0owarze. 18.30 Ekspresem przez 
świa.t . 18.35 Mój magnetofo.n. 
19.00 „Cichy Don" - o<lc. 19.30 
Mu.zyczny mecz: a<kto.rzy 
dszienrukar.ze. 19.45 PoJity.ka dla 
wszys!lkich. 20.00 Rem.i.ni.scencje 
mu.z~z,ne. 20.45 „Na ·lewo za 
sbru.gą" - sluchow. 2'1.10 Rytm 
i piosen.ka. 2'1.30 Na oo dlz.ień i 
od święta. 21.50 Rysza.rd Wag­
ner - „Holender tulacz". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 GWlia.zda sie­
dmiu wiec-.o.rów - Peggy r.ee. 
22,15 Tr.zy kwadira.rLse jazzu. 
23 .00 Drzewo ro·śnie zielo•nO -
Wliensze. :>.3.05 Muzyka nocą. 
23.50 Na do·bra.n<>c śpiewa Va­
clav Neckar. 24.00 Wiad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.5'5 FilzY".ka chla kla.s VI - SI· 
la I jej m ierzende (W), 10.3-0 
t ,Straicone zludzernia" odc. 
VII ( o.s ta tn!) - fra.nc. film se­
ryj.ny (W). 12.45 Chemi.a dla 
kla.s VIII - Ro.pa naftowa (W), 
13.40 Wybiera.my za.wód (rz. Ka­
towic). 15.20 P0ol!Jtechinika TV: 
Ma.tema.tyka, ku.rs przygoto­
wa.wczy - Nierówności z woe­
lu zmiennY"mi (IZ Wrocławia). 
1·5.55 Po.l:iJtechn:iJka TV : Matema­
tY'ka.. ku.l"S przygotowawczy -
Ulclady róW!Ilań (z Wroclawia) . 
16.30 DZJiennhk TV (W). 16.40 
Dla mlo<iych widzów: ;,Klino z 

Dnia 24 października 1971 r. 
zmarł, przeżywszy lat 83 

S. t P. 

WAWRZYNIEC 
LEBIODA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 października br. o godz. 
14 z kaplicy cmentarza na 
Mani, o czym powiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku 

ZON A z DZIECMI l 
WNUKAMI oraz POZO• 

STALA RODZINA 

Dnia 2ł października 1971 r. 
zmarla 

ANNA 
CEJDLER 

Wyrazy głębokiego współ­
czuoia Rodzinie zmarłej slda­
dają: 

DYREKCJA, 'POP l'Zl'R, 
RADA ZAK.LADOW A, RA· 
DA ROBOTNICZA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z PRZEDSIĘBIORSTW A 
WODOCIĄGOW i KANA· 

_LIZAc.n OKRĘGU LODZ­
KIEGO w LODZI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 bm. o godz. 15 na cmen­
tarzu na Mani. 

Kol. mgr lnż. MIECZYSŁA­
WOWI GRUDZIECKIEMU wy• 
razy talu I głębokiego wspól· 
czucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

KIEROWNICTWO I PRA· 
COWNICY OSRODKA 

ROZWOJOWO • BADAW• 
CZEGO DW W l.ODZI 

Dnia 25 października 1971 r. 
z.mar!, przeżywszy 73 lata 

S. t P. 

- JćZEF 
STANIEWSKI 

Pogrzeb odbędzie &ifl dziś, 
tj. 27 października br o godz. 
15 z kaplicy cmentarza św. 
Franciszka na Chojnach, o 
czym ze smutkiem zawiada­
m1ają 

ZONA 1 RODZINA 

25 października 1971 
zmarł, w wieku lat 74 

S. t P. 

STANISŁAW 
SĘK 

roku 

emerytowany nauczyciel 
Pogrzeb odbędzie si~ 29 

października br. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Rado­
goszczu, o czym zawiadamia­
ją 

ŻONA, SYN, CORKA 
z MĘŻEM i WNUCZICA 

kc.menta.rzem" (W), 17.2a Kiro" 
n ilka filmowa (W). t.T.3' 
Wszechnica TV (W), 18.05 BYl• 
wetki X MUl7.y Krystyna. 
S ien.k1ewlcz (z Po•z.na;nta). 18.30 
Wia.doomO·ŚCi dn.1a (L). 18.45 ;;Ko.O 
bieta w społeczeń.st·wl\e" - pro­
gra.m z cyklu: Konstruowa.n.ia 
prz.yszłoścń (W). 19 .2() Dobra­
noc (z Wrocławia). 19.30 Dz.ten• 
n~k TV (W). 2-0 .05 „S·t.racooe 
z.ludJzen1a" francuski fL1m 
.seryjny odcilnek VII (osta.tni) 
(W). 21.00 U źródel muzyki 
poJ.skleJ - X-XVII pro.gram z 
cykru: „Slu.cha.my i patrzymy" 
(z Ka.t0owi.c). 22.05 Swia,toWid 
(W). 22.~5 Dziennl:k TV 1 w.i.a.d. 
spol"t. ('Z Wa.l'\Szawy i Katowic). 
23.00 Polltechn.i.ka TV: Mate.ma• 
tY'ka, ku.rs pr.zygo-tCYwawczy 
(.powt. z Wrocławia). 23.35 PO­
htech.ni.ka TV: Matematyka, 
ku.rs przygc.towawcz.y (powt. z 
Wro.cla.wia). 

PROGRAM U 
17 .()5 KwMiora.n.s z lekarzem. 

17.20 PC>Ls.ki fi.Lm doktLmental­
ny: l) Po pro.stu żo.linierze. 2) 
Zołn.!emkie poslainie, 3) Ma­
newry (W). 18.05 Na Ma.z.u.rach 
I gdz.ie i!ndz!ej - Towarzys-two 
Wiedzy Po·wszec-hnej Czlo~ 
wiek w świecie ws.pólczesnym 
(W). 18.45 WaLter and Con'.lie 
(4) - lekcja jęz . a.ng. 19.20 Do­
braino.c. 19.30 Dziennik. 20 .05 
Cla.udio Mc.nteverdi z cyklu: 
„HLstoria o.pery". 21.05 24 go. 
dz.l!ny. 21.15 SWiat w kamerze 
nasizych reporterów „ Ko·ro­
naeja". 21.45 .. Cbmu,rna je.s i eń" 
odc. VIII (o.sta.tni) - seryj ny 
fi.lm prod. j ugo.sl. 22.35 En 
fra.n.ca.!.s (4) (PO·Wlt.). 

W dniu 25 października 1971 
roku zmarł . ukochany Mąż, 
Ojciec i Dziadek, przeżywszy 
lat 62 

S. t P. 

ANTONI 
SIMIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się 28 pat 
dzlernlka br. o godz. 15,30 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ZONA, CORKI, SYN, 
WNUKOWIE I POZOSTALA 

RODZINA 

Wyrazy głębokiego wspól· 
czucia z powodu tragicznego 
zgonu naszego Kolegi 

FELIKSA 
ROSACKIEGO 

składają Rodz\n\e~ 

DYREKCJA, RADA ZA• 
KLADOWA, POP PZPR, 
KOLEŻANKI I KOLEDzy 
z FILHARMONII l.ODZ· 

KI&J 
Pogrzeb odbędzie •141 dnia 

27 października br. o godz. 1ł 
na cmentarzu na. Dolach. 

Kol. mgr lnż. architektowi 
JERZEMU SĘKOWI wYrazy 
głębokiego wspólczucia 11 po· 
wodu śmierci 

OJCĄ 

skladaJą' 

KOLEZANKI ł KOLEDZY 
z WOJEWODZKIEJ PRA· 

COWNI URBANISTYCZNEJ 
w LODZI 

Dyrektorowi 1tF AMAS" MIE 
CZYSLAWOWI ARCWTEK· 
TOWI serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu śmier­

ci 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWOl RADA 
PEDAGOGICZNA, KOMI• 

TET RODZICIELSKI I 
MLODZIEZ PODOPIECZNA 
ze SZKOLY PODSTAWO· 

WEJ nr 127. 

Dnia 23 października 1971 r. 
zmarł nagle, w wieku lat n, 
nasz najukochańszy Syll i 
Ojciec 

S. t P. 

LEON 
LASS 

Pogrzeb odbęd~le sill · 27 
października br. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza na Kurcza­
kach, o czym zawiadamiamy 
Krewnych t Znajomych po­
grążeni w smutku 

MATKA I SYN 
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